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ARENUM A 
miesięcz, w Krakowie jnż 
1 dostawą do domu K 1'50 
na prowincył 
4 przesyłką pocztową K 150 
Prenumersta za granicą 
mk, 150, fr. 2, rb, 1. 
Pojedyncze ogze mplarza 
nabywać można wo wszyst 
kich agencyach pism i na 
mizystkich dworcach kolej. 
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W setną rocznicę urodzin Kraszewskiego. 


Kraków święci obecnie setną rocznicę u- 
rodzin Józeia Ignacego Kraszew- 
skiego, jednego z najznamienitazych pisa- 
rzy polskich ubiegłego stulecia, pisarza nie- 
słychanej pracy i płodności i olbrzymich za- 
shug. W pokolenin, które wzrastało w latach 
BześćdzieBiątych i z zapartym oddechem od- 
wielkość 


czytywało utwory Kraszewskiego, 
zasług znakomitego autora była w 
pelni ceniona — a w październiku 
roku 1880 cały naród składał mn 
w Krakowie hołd wspaniały 
i pamiętny, jaki żadnemu polskiemu 
pisarzowi nie przypadł w udziale. 

Dziś aurevla artystycznej sławy 
Kraszew-skiego przybladia nieco, 
Po Kraszewskim, Korzeniowskim i 
Kaczkowskim przyszli Sienkie- 
wiczi Prus, którzy potęgą ta- 
lentu narratorskiego i Świetnym 
stylem zaćmili sławę swoich po 
przedników, wreszcia współcześni 
w pełni rozkwita sił twórczych, 
na wskroś noważytni: Żerom- 
ski, Weysenhoti, Reymont 
i inni, którzy znawstwem psycho- 
logii, yłębokiem wcznciem się w 
współczesne dusze i nerwy, dąże- 
niem do prawdy artystycznej i naj- 
wyższym kunsztem słowa stoją na 
równi « największymi pisarzami 
dzisiejszej Kuropy. 

Wobec przepychu barw bujnej 
wczorajszej i dzisiejszej Literatury, 
której inne narody (n. p. Niemcy) 
pozazdrościć nam mogą, koloryt po- 
wieści Kraszewskiego wydaje się 
trochę spłowiałym, skala artyzmu 
w setkach jego dzieł nie zawsze 
wysoka. Ale przy ocenie Kraszew: 
skiego trzeba pamiętać, cz am był 
dla swojej eptki. 

Kraszewski był to „oracz”, któ- 
rego pług przeszedł po wszystkich 
niwach sztnki, był to siewca, który 
przemierzył wszystkie miedze nasze 
i zasiał wszędzie ziarna cnoty i 
miłości ojczystego zagonu, 


mią czytelników... 
Był to niepojęty tytan pracy, 


był to nauczy- 
ciel naszych ojców, nas, naszych braci, „aż 
do odległych pokoleń, był to werhownik, 
który dla połskiej książki zjednał całą aT- 


żałujący 
chwilki wytchnienia i odpoczynku dla sie- 
bia: był odbiciem ziemi ojczystej i Indzi; w 
mim odzwierciedliła sią Polska cała współ- 
czesna z całą jej historyczną przeszłością. 

Na widowni dziejowej Kraszewski pojawił 
się wówczas, kiedy po upadku powstania li- 
atopadowego na rozłogach naszej myśli na- 
rodowej panowały hezwład i apatya bezkre- 


sna. Podjęta walka, mająca wszelkie widoki 
zwycięstwa, oczekiwanej wolności nieprzy- 
niosła, a atala się powodem daleko idący re- 
prosyi rządn rosyjskiego wobec instytncyj 
polskich i najwybitniejszych jednostek. Roz- 
począli emigracyę na Zachód najtężsi, aby 
tan pogrążać się w rozpaczy i w poezyi da- 
wad potężny wyraz swoich uczać, kraj zaś 


Józef Ignacy Kraszewski. 


pozostał bez przewodników, bez żadnej bu- 
soli duchowej, zwłaszcza że emigracya nasza 
nie umiała skonstruować żadnego wybitniej- 
szego całokształtu wskazań dla współcze- 
snych. 4 

Kiedy zatem w życie publiczne watąpił 
Kraszewski, umysłowość na prądy chwili nie- 
zwykla wrażliwa, człowiek o niepospolitej 
zdolności spostrzegawczej, żądnej nadewazy- 
stko czynu i pracy — czyż dziwne ta, że 
podejmował każdą pracę, rzucał się na każda 
dziedzinę, aby tylko brakom zaradzić, aby 
tylko tchnąć iskrę czncia i życia w olocze. 
nie anemiczne i zamierająca? „Minęły te eza- 


By — wyznawał w „Stndyach literackich 
— gdy litaraci pisali tylko dla Koła litera- 
tów; dziś mają być przywódcami i naczelni: 
kami swego wieko“... 

Zadania swoje tak pojmując, przed żadną 
nie uchylał się pracą, a przeciwnie sam jej 
azoka} wszędzie. Pozostając w kraju, dawał 
czytajcej publiczności „chleb powszedni“, 
"dziełami swymi zniewalał ogółjdo 

czytania, myślenia i działania.| 

Nie chodziło Kraszewskiemu 0 
wartość artystyczną prac swoich. On 
nie miał czaso na konsolidacyę wew- 
nętrzną. Idąc po linii najmniejsze- 
ko oporu, w powieści współczesnej 
chłosta bezwzględnie dostrzeżona 
przywary i niedomagania społeczeń- 
mwa, w powieściach ludowych sta- 
je sią szermierzem idej demokratycz- 
nych, w powieściach historycznych 
daje całokształt naszych dziejów od 
zarania Polski aż po czasy ostat 
niego powstania, Test nauczycie- 
lem narodu i daje mu to, czego nie 
umieli dać wielcy pisarze emigracyi, 
wyrwani z środowisk życia społe- 
cznego: znajomość przeszłości i mi- 
nimalny program pracy organicz- 
nej na dobę obecną. 

Z działalnością belletrysty łączy 
Kraszewski działalność historyka 
i publicysty, prowadząc różne pis- 
ma. Wszędzie jest Kraszewski odbi- 
ciem chwili. Nie podobna jednak po- 
chwycić w jego działalnosci jakia- 
goé ustalonego sądn: był pisarzem 
nadto wrażliwym. nadlo ule- 
gającym ogólnej opinii, Zmie- 
niał zapatrywania, stąd nic- 
raz trudno było dokładnie ok: 
co myślał o sprawie, w której zu 
hierał gło. A zabierał w barlas 
wio: każda powieść ma znacze: 
nie ze stanowiska społecznego, jest 
zawsze tendencyjną. Zawsze jed- 


nak kierowała nim szlachet DEI oaan 


myśl, chęć służenia dobrej 


ŁaAWEYJEg EU egulo M 


sprawie A że zmieniał poglądy: to pr- rmy LIW) 
wo artysty, który może jeduej rzeczy przy- ya S 
patrywać się z kilku stron. CZ) | 


„Zarzuciłeś mi — pisał w jednym ze swych » 
listów do przyjaciela swego John of Dycal Mor zawiera 
pa (Placyda Jankowskiego) — że się zbyt 14 
na drobne rozsypuje pisenka i trwonię, co 16 stron 
tam we mnie jest daru (je st). Pozwól tki 
się wytlomaczyć. Mnie nie chońzi wcale ot doda biem 
siebie, o moje Disma jtd, Inny mam cel. ROMANS i po- 
Nie wierzę w nieśmiertelność literacką i uie wieść, 
dbam wcale o slawe. Mnie chodzi o to, aby „, którym 
pismami swemi, przykładem, krzykiem, bi- drukowana sa 
ciem itd. poruszyć, rozreszać powieścię 


NAJLEPSZE 
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oraz wszelkie wyroby złote 1 srebrne poleca NAJTANIEJ 


Emi GoldWASSE! w Krakowie” Ńrodzka w. 


PAMIĄTKI z Krakowa 


RĘCZYNOWE 


Breloki, Braszki patryoty- „Pobij waCZKA* 
czne. Kasetki, Papierośnice, Ue” 
i różne wyroby platerowane ar: 

z widoczkami Krakowa. Każdy nowy 


abonent otrzy. 
ma bezpłatnie 
początek abu 
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cié, aby otworzyć drogi drugim, 
rozrzucić kilka idej błądzących 
mi po głowie. Oto mój cel, oto sława, 
której pragnę — sława pobndziciela. 
Dla tego to ja nie wyyracowuję tego co pi- 
bzę, nie dbam o przyszłość pism moich. Cho- 
dzi mi, abym zachęcił tylko, abym 
rozgrzał do pracy. Tak piszę, tak żyję 
i pragnę, aby kiedyś o mnie tylko to powie- 
dziano, iżem się przyłożył do obu 
dzenia ruchu umysłowego za mo- 
ich czasów”. 

I zaprawdę, tym pobudzicialam ducha 
był Kraszewski w całej pełni. Wyrwał z rąk 
społeczeństwa panoszącą się wówczas wszę- 
dy literaturę francuską, dając w zamian 
książki własne, zapłodnił umysły ogółu za- 
gadnieniem życia polskiego; nietylko pobu- 
dzik do życia ruch umysłowy, ale stał w Pol- 
sce na jego czele. O tej pracy budzicie- 
la narodu mówił on gam w dniu swego 
jubileuszu: „Z wiarą, że narody pad prawem 
Cbrystusowem nie giną i nie umierają... pie- 


Cennik 


IZRY 
handlnwo-przem. 


w Krakowie 
w dnia wyjłoia 


GE AN kłem przez pól wieku chleb razowy dni po 
— wszednich*. Niechże więc naród, co chleb 

Waluh ten spożywał i wciąż jeszczo — chać bez- 

ubie RY wiednia może — spożywa, złoży mu hołd 
PApIEPOKA należny, okaze wdzięczność fla pamięci tego 

placa 254:— Olbrzyma. 

ządują 255 - 

Bei mmea Twórczość Kraszewskiego — i jak 

płacą 117— 

lądają 116 go dziś czytamy? 

Frankl papierowe Rowszechny podziw bndziła, bndzi i bndzić 

płacą B5— będzie zawsze ienomenalna wręcz pracowi- 

żądają 06— told Kraszewskiego, którą kilkakrotnie prze- 

Lo trank. w aloce wyższył Dumasa i Lope de Vega. Takiej ba- 

płacą 16—  jecznej płodności, jak on, nie okazał dotych- 

żądają 1020 czas Żaden z pisarzy Świata: wystarczy za- 

Dolary amarykański ZDaczyć, Że ogromu jego twórczości nie zdo- 

AE „Pk łał dotąd ująć w całość żaden krytyk ani 

żądają 495— biograf jego. Wszakże napisał był około 700 


tomów powieści i dzieł naukowych z różnych 


E palezi wiedzy, a wreszcie skrupulatny w od- 
powiadaniu pa każdy, choćby treści najba- 
H nalniejszej list, napisał prze**o 200 tysięcy 
IE listów. Jest to ogrom! Skąd r  cząs i Biły 
na to? 
zbożowa Pędził życie ściśla urerulowanę i wypeł- 
* nione pracą, a miał przytem niezwykłą ła- 
= twość pióra. Oczywiście tak płodna twórczość 
Budapeszt nie mogła wydać samych arcydzieł, I chociaż 
Dn. 19. września „w spuściźnie tej — jak pisze w dziela o 
Targ zbożowy. Kraszewskim Piotr Chmielewski — nie ma 
anapaź. wprawdzie ani jednego arcydzieła w najwyż- 
110V do szem znaczeniu tego wyrazu, ale jest ogrom 
RAE E ber utworów, przejmujący zdumieniem i 
1160 do tre, POdZIWE m“. ; ; 
żyto na pażdzier. Czy Kraszewski jest dzisiaj bardzo czy: 
mik 147 - 0:38; tany ? 
ma kneciced rd 4 


arze warszawscy p. J. Wolff i Aret 


996 UOR ia 7 

le da p pddsien twierdzili w wywiadach z redaktorem warsz. 
od 1010 - 1011; „Doja“, że utwory Kraszewskiego są dziś 
RATĘ. od mało czytywane. 

y b 10486, p, Jardren a H ń 
= n Te twierdzenia spotkały się z kategorycz 


sier, 935- pag; nem zaprzeczeniem z innej strony. W Kra- 
mu maj od 755 kowie kierownicy czytelni stwierdzają, że pu- 
do 7:56; rzopak bliczność żąda wciąż powieści Kraszewskiego. 
2N SĘ aa od  Liczny « reg powieści Kraszewskiego ma 
pagoi i jak się zdaje, jeszcza długie Jata mieć bę- 
(hę Eapna:mier- dzie wielki wrok dla czytelników. Przede- 
ua. Uspuśubienie: wszystkiem szereg powieści historycznych za 


p woli Pogoda: „Starą Baśnią" i „Rzymem ze Nerona“ na 
| asf czele, następnie powieści z Życia lud u, Wre- 
szcie powieści z epoki powstania, pisane 


pod psendonimem Jolesławity. Faktem jest, 
że kiedy w Warszawie jeszcze przed kilku- 
nastu laty założycieł „Biblioteki dzieł wybo- 
rowych* zapowiedział, że w druku poda ma- 
ło znanych, ho przedtem w Królestwie za- 
bronionych „Tułaczy* Kraszewskiego (Bole- 


sławity), obietnica ta była tak wielką atrak- 
Cya, że stała się jedną z przyczyn wielkiego 
ca ów czas powodzenia całego wydawnictwa 
„Biblioteki“. 

Cykl powieści Bolesławity był też przed 
kilka laty powtórzony przez „Nową Refor- 
mę*; „Tygodnik Ilustrowany” wydał w bie- 
żącym roku „Nieznajomą” w swoich „Cieka- 
wych powieściach”, a zapowiada przedruk kil- 
km historycznych utworów; w Poznanin wy- 
szła „Chata za wsią” ete. Z okazyi jnbileu- 
azu podniosły się też głosy, aby uczcić pa- 
mięć Kraszewskiego taniem popularnem 
wydaniem najcelniejszych jego 
powieści, które będą zdrową, krzepigcą 
strawą dla tysięcy czytelników. 

Myśl godna wykonania. Alhowiem powie- 
ści Kraszewakiego przeważnie są wyczer- 
pane w handlu ksiegarakim. Wiele 
znajduja się w wypożyczalniach i krąży z rę- 
ki do ręki, ale wiele — i to doskonałych — 
jest prawie zupełnie dzisiejszym czytelnikom 
nieznanych. Zwłaszcza drobniejsze rozmikra- 
mi utwory, odznaczające się wdziękiem narra- 
torskim,zasłngiwały znów na przypomnienie. 

Redakcya „Nowin* w dodatku „Romans i 
powieść” przynosi jedną z prawie nicznanych 
nerełak Kraszewskiego — nowelę p. t. „Po 
mywaczka*. osnntą na tle przygód ro- 
mansowych księcia Józeta — i przyniesie 
z kolei inne utwory, 

S 


Obawa wojny na Bafhanach. 


Wiedeń. Zaostrzenie sytnacyi w Albanii 
i Macedonii, a zwłaszcza bardzo w ojow ni- 
cze usposobienie w Serhii, Bułgaryi i 
Czarnogórza wywołuje obawy bardzo 
poważnych konfliktów. 

W tutejszych kołach dyplomatycznych u- 
ają za pewne, że Sarbia, Bulgarya 
i Czarnogóra działają w porozn. 
mienia i podniecają ruchpowstań- 
czyw Albanii i Macedonii, celem 
wywołania starcia.z Turcyą. Szcze- 
góluie uwagę zwraca nadzwyczaj wojowni- 
czy ton prasy serbskiej i bułgarskiej i nio- 
zwykłe mowy, wygłaszane przez ministrów 
serbskich i bułgarskich, oraz wywiady króla 
czatnogórskiego, ogłaszane z dziennikarzami 
piam zagranicznych, Podtrzymywano nawet 
pogłoski o mobilizacyi w Serbii, mówiono 
o przybyciu nowego transportu 
wojennego dla Serbii do Saloniki. 

Pogłoski o mohilizacyi w ‘Serbii i wiado- 
ości nadeszłe z Sofii i Belgradu, spowo- 
owały znaczne osłabienie kursów na giał- 
dzie tutejszej, gdzie panują obawy bli- 
skiej wojny na półwyspie bałkań- 
skim. W związku z tem spądły także kor- 
sy rent. 


Malissorzy pod Skutari. 
Cefynia, (Tel. wł) Według zgodnych jn- 
formacyi, jakia rząd czarnogórski ze wszyst- 
kich stron otrzymał, powstanie w Albanii 
na całej linii się rozszerza. Malisgorzy 
zagrażają miasta Skutari, które lada 
chwila wpadnie w ich ręce, 


Strumień zimnej wody. 

Wiedeń. Na kilkakrotne usiłowania rzą- 
dn hnłgarskiego celem skłonienia mocarstw 
trójporozumienia do wywarcia presyi na Tur- 
cya na korzyść Macedonii, nadeszła obecnie 
od Anglii i Rosyi nieprzychylna odpowiedź, 
Oba te mocaratwa zawiaduniły rząd bułyar- 
ski, że ewentualna wojna z Turcyą 
nie znajdzie poparcia i Bułgarya 
będzie tę wojnę prowadziła na wła- 
sną odpowiedzialność. — Mocarstwa 
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nie dopuszczą do jakichkolwiek zdobyczy te 
rytoryalnych za atrony Bulgaryi, nawet w 
razie, gdyby armia bnigarska odniosła zwy- 
cięstwo. 

Ta oświadczenie Anglii i Bosyi 
wywołało w calej Bułgaryi depry: 
mujące wrażenie. 


Powstanie w Aibanii 
się rozszerza. 


Rząd turecki zrzuca z siebie odpo- 
wiedziainość. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Wr. Tagblatt“ 
donosi ze źródeł tureckich, że powstanie w 
Albanii w zastraszający sposób sią 
rozszerza. Rząd tnrecki starał się % ca- 
łych sił naprawić(?) szkody po ostatniem po- 
wstaniu: przeprowadził reformy(?!), odbndował 
spalone domy, starał sią o wyżywienia Al 
hańczyków. Jednak ci postawili obecnie aze- 
reg nowych żądań politycznych, w azczegól- 
ności żądanie antonomii, na którą rząd 
żadną miarą zgodzić sią nie może. Dlatego 
rząd turacki zrzuca z siebie wszel- 
ką odpowtedzialność(!), za to, co się 
stanie. 

— mM 


Opozycya węgierska gotuje się do 
walki w delegacyach. 


Budapeszt. Opozycya czyni przy 
gotowania do stanowczej walki w 
delegacyi. Wyjazd wielkiej liczby posłów 
opozycyjnych do Wiednia jest już rzeczą po 
stanowioną. Że strony rządu czynią równiei 
przygotowania do walki. Istnieje zamiar, aby 
także posłowie partyi pracy wyjechali do 
Wiednia w wielkiej liczbie, aby przed rozpo- 
częciem posiedzania obsadzić wszystkie miej- 
sca w gali posiedzeń delegacyi węgierskiej, 
tak, aby posłowie opozycyjni mnsieli udać 
się na galerye, skąd będzie ich można la- 
twiej usunąć, niż z Sali. 

Dalej istnieja zamiar ogłoszenia posiedzeń 
komisyj za poufne, a to w tym celu, aby po: 
słowie, nie należący do delegacyj, nie mieli 
prawa wstępu na posiedzenia komisyj. Opróca 
tego atarają się o ile możności skrócić obra- 
dy delegacyjne. 

W prasie trwa dalej namiętna polemika, — 
Niezwykle namiętny artykuł ogłosił wczoraj 
jeden z przywódciw opozycyi, poseł dlezewi= 
dy Artykuł tan skierowany przeciw Lu- 
kacsowi wywodzi, że teraz przyjdzie da 
walki na śmierć I życie z Lukacsem, 
którego konlec będzie smutny. Można 
mieć szacunek dla przeciwnika, jak Tisza, 
chociażby jego polityka była błędną, Lo jest 
on człowiekiem czystych rąk, ale dla Lukac- 
sa nie. Mezewffy zarzuca. Lnkacsowi nien- 
czciwońć i przypomina znane słowa cedarza 
Ferdynanda, który raz widząc, że jego ulu- 
biony koń bardzo schudł, nczynił jakąś uwa- 
ge, na co otrzymał odpowiedź: Gdyby koń 
został szefem zarządn finansowego toby z8- 
raz utył. 

W związka z tym artykułem posła Mezewi- 
fy'ego stoi oskarżenie posła Dezy, iż z fnn. 
dnszu państwowego zdefraudowano 4 miliony 
koroń na cele wyborcze na korzyść partyj 
rządowej. Poseł Dezy oświadcza, że przed 
sądem przedłoży dowody, że Lukacs skradł 
pieniądze z funduszów publicznych. 

Policyant Poljak. 

Budapeszt. Renat dyscyplinarny policyi 
miejskiej zajmował się uprawą żołnierza po- 
Jicyjnego Stefana Poljaka i wydalił ga 
ze ałużby, Poljaka wypuszczona potem na 
wolność. 


KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA 


w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej. 


ycb. Szkoly 
ziyi ZEpAsIA- 


poleca: 
SWIEŻO WYDANY 
Przewodnik po Tatrach 


Chmielowskiego cz IEK 4-, IR I -, H K5%,[V K2 —. 
Przy zamówieniach z prowincyi należy dodać w przeciągu jakiega czasu zamówienia ra być uskuteczniona. 


SAMOUCZEK 


JĘZYKA ESPERANTO 
Krancnberpa (trzeci tysiąc) — 6O hai. z przazylką 70 ba) 
Euperanckia. Gramatyia, Sławniki, Literatura, 

w wislkim wyborze. 
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Pawlik w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł) Osławiony inspektor 
policyjny Pavlik, który wyrzucał posłów o- 
pozycyjnych, przybył wczoraj do Wiednia, 

lzie obejrzał gmach mninisterstwa węgier- 
go, wydał odpowiednie dyspozycye, po- 
1 wieczorem porócił ilo Budapesztu. 


Lukacs grozi procesem karnym. 

Budapeszt. (lel. wł). Prezydent mini- 
strów dr Lukacs, przeciw któremu b. se- 
kretarz stanu Dezy podniósł tak cieżkie za- 
rzuty (patrz telegramy w czorajszych „Na- 
winach*, Przyp. red,) zapowiedział, że wyto- 
czy Dezy'emu proces kryminalny o 
aszczerstwo. 


Jak stoi sprawa sejmowej reformy wyborczej? 
Czy rozbicie rokowań z winy konserwatystów? 


Ze Lwowa dunoszy, że w piątek sytua- 
Cya ua pusiedzeniu prezesów klubów ucho- 
dziła za bardzo krytyczną. Zanosiło się na 
rozbicie układów. 

liysknsya utknęja przy sprawie zabezpie- 
czenia mandatów. Powstały uowe wnioski 
i kombinacye, przyszło do ostrego starcia. 
Pos. Abraliamowicz przemawiał kilka razy, 
mówił także namiestnik. Reprezentanci de- 
mokratyczni energicznie zwalczaułi wywody 
konserwatystów. 

Namiestnik dużył do złagodzenia konili- 
kio, ale z przemówienia jego wynikało, że 
trzyma z konserwatystami. Obrudy przerwa- 
no, aby nie dopuścić do rozbicia, do soboty, 

Dziś zatem w sobotę rozstrzygnie 
się sprawa, Wedle dotychczasowej oceny 
sytuacyi, tradno przypuścić, aby dzisiaj przy- 
szło da porozumienia; przeważa zapatrywa- 
nie, ż6 nastąpi raczej rozbicie rozkowań, 
gdyby konserwatyści nie chcieli dać pewnycli 
ustępstw, 

„Uaz. Poranna" pisze: 

„Podobno namiestnik miał zyskać już pe- 
wna grupkę z pośród konserwatystów kra- 
kowskich dla systamu jednomandato- 
wyci okręgów, jest to jednak słaba po- 
ciecha, ponieważ podolskie skrzydło, popie 
Tane przez wszechpołaków, trwa 
z miewzrnszonym upi rzy wiełomanda- 
towych okręgach.  Konserwalyści j: 
nadto nairont sprawę pttrytikacyi oraz 
sprawę obszarów dworskich. 

Jakkolwiek optymiści twierdzą, że suni 
fakt rokowań świadczyć może o zbliżeniu się 
„powolnem* do colu — nie możemy oprzeć 
się wrażeniu, że całe?obecne narady Bpełzniu 
na niczem wobec bezprzykładnego uporu 
konserwatystów, którzy chcą bawić się w 
ciuciubabkę. Jeśliby rokowania w tem tem 
pia miały pójść dalej, nie doczekamy się re 
formy ani w r. 1916. Należy więc teraz 
przestrzedz spułeczeństwo i wska właści 
wych winowajców opaźniania się reiormy, 
niech ono głos zabierze. 

A kto pu tem odwlekaniu źle wyjdzie, zo- 
buzym, 


Narady ludowców. 

W piytek przed poł. odbyło się zebranie 
posłów Imluwych. W obradach wzięli udział; 
pie Stapinski, Kędzior, Brrnadzikowski, Stet- 
tzyk. Iowakowski i jako gość dr Loo. 

Ownawviana sprawę dalszej taktyki lu- 
dowvów na wypadek rozbicia roko- 
wai ilormę przyszłej walki 2 konserwatysta 
wi, Wieczorem po obradach prezesów blu- 
hiw polskich odbyła się ponowna kon- 
terencya Indowców również z u- 
działem dra Lea, 

(biega poglłoska, że w razie zerwania per- 
trakracyj i podjęcia walki przez ludowców z 
kouserwatystami minister Długosz ust4- 
Pi ze swego stanowiska. 


się hez pytania o zdanie Rusinów. „Dilo“ 
pisze: „Niech Polacy przyjmą do wiadomości, 
że Sejm nie może być zwołany, dopóki w 
sprawie relormy wyborczej nie ma porozu- 
mienia polsko-raskiego. Zwołanie Sejmu w 
obecnych warunkach, byloby prowokacyą na- 
szego naroin Polacy powinni też wiedzieć, 
że nie będzie żadnem rozwiązaniem konllik- 
tu rozwiązanie Sejmu, Z nowych wyborów 
reprezentacyń nasza może wyść tylko wzmo- 
cniona, a wtedy nasza sianowisko w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej nie będzie 
tak skromne, jak teraz" 

(Z powodu ułej linii telefonicenej mie 
możemy w d. ym immerse przynieść in- 
Jormacyi że Lwowa o sytuacyi sobotniej. 
Przyp. red.) 


Wojowniczy artykuł „Przyjaciela 
ludu". 


Od śrady obradują we Lwowie prezydya 
wszystkich klubów polskich nad sprawą sej- 
mowej reformy wyborczej. Obrady są ściśle 
poufne, to też skąpe tylko wiadomości do- 
stają się na zewnątrz poza 4 ściany sali 
konierencyjnej Wydziałn krajowego, gdzie 
się obrady toczą. Wiadomo tylko tyla, że 
prezydya poszczególnych klubów polskich 
przedłożyły (každy z osobna) własne pro- 
jekty reformy wyborczej, lecz treść poszcze- 
gólnych projektów nie jest dokładnie znana 
ogółowi, który (co skonstatować należy) spra- 
wą reformy wyborczej nader żywo interesuje 
się w ostatnich czasach. 

Rąbka tajemniczości, osłaniającej obrady 
lwowskie, uchyla ostatni (piątkowy) numer 
„Przyjaciela ludu“, przynoszącego sensa- 
cyjny artykuł pióra p. Stapińskiega, 
Z artykułu tego, noszącego znamienny ty- 
tuł „Walk: o Sejm“ wynika, że na toczą- 
cych się konterencyach lwowskich przyszło 
do ostrego konfliktu między konser- 
watystami a ludowcami. 

Rokowania o reformę wyborczą — pisze 
p. Stapiński można uważać za skoń- 
czone. Centrowcy (Czartoryski, Kozłow- 
ski. Starzyński, Wrześniowski, Marszałkowicz, 
Brunicki, Cieński, Raciborski, Stadnicki) o- 
świadczyli stanowczo i nieodwołalnie, że ob- 
stają przy żądaniu dwumandatowych 
okręgów wyhorczych, jak są do Rady pań- 
stwa. A prawica (63 posłów konserwa- 
tywnych) zażądała petryfikacyi (niezmienności) 
ustawy wyborczej sejmowej, tudzież petryfi- 
kacyi dla obszarów dworskich i Rad powia- 
towych, oznajmiając, że bez uzyskania tych 
fwarancyj nie dopuści do rozszerzenia 
Praw wyborczych ludu. Na to oświadczył p. 
Stapiński w imieniu ludowców, że zarówno 
Żądanie centrowców, jak i konserwatystów 
bezwarunkowo od rzuca, Więc niema o czem 
dalej mówić. W ten sposób centrowcy i 
kanserwatyści uniemożliwili re- 
formę wyborczą“. 


„Diło* grozi, 
Ukraińskie „Dilo“ oburza się na „jedno- 
stronne* pertrakiacye polskie, adhywające 


P. stapiński zapowiada tedy znown ostrą 


polskiega do współrządów w narodzie i przez ROZkład 


to osłabia siłę narodową. to niema innej ra- iazdv. 
dy, tylko w drodze walki trzeba u k P 
przątnąć tę Zne szlaciądicjć RECZ 
: Pr e ` „Do Lwowa: 
Nowi ministrowie. ga d nan 


Woezorajsza urzędowa „Wiener Ztg.* ogło- 750 d. osob. 


siła pisma odręczne cesarza, zwalniające mi- zaj 4 bare są 
nistra handlu dr Roesslera z zajmowa- 150 d. posp. 
nego urzędu (przy nadaniu mu godności bha- 3 - d. osob. 
rona) i mianujące ministrem handlu b. gu- ? osob. 
bernatora pocztowej Kasy oszczędności ira pam | 
Schustera von Bonnot, a ministrem rol- : osob. 
nictwa b. prezydenta senatu w Trybnnale (0:5 n. osob. 
administracyjnym Lranciszką Żenkera, "130 n. osob. 
. 7 = za 
2 

Dr. Rudoli Schuster urodził się w r. 1855 “iai po 
jako syn protesora uniwersytetu w Budape- * % a. 
Bzcie. Po ukończeniu studyów prawniczych - 
wstąpił w r. 1877 do służby państwowej, ja- 
ko koncepista dolnoanstryackiej prokurato- 
ryi skarbu. W r, 1882 powołany został do 
Służby w ministerstwie iuadlu i w tym dzia- > 
le pracował przez szerey lat, jako naczelnik 
departamentu dla spraw prawnoadministra: 
cyjnych. W r. 1900 mianowany został w tym 
charakterze radcą ministeryalnym. Z okazyi 
utworzenia w r. 1901 dyrekcyi budowy dróg, 


1079 a” pap. 


Du ZaLojanezoh 


wodnych dr. Schuster mianowany został nu- > - d. posp. 
czelnikiem oddziału administracyjnego tej 4) d, 910%: 


dyrekcyi. W r 1902 otrzymał tytuł i cha- 
rakter szefa sekcyi, a w dwa lata później 
powałany został na stanowisko dyrektora u- 
rzędn pocztowej Kasy Oszczędności. W r. 120d ARE 
1910 jako gubernator urzędu pocztowej Ka- 740 n, miesz 
sy oszczędności posunięty został do lII kl. '' csab. 
rangi urzędników państwawych. W r. 1911 "a 
otrzymał godność tajnego rudcy. pk > 
Franciszek Zanker urodził się w roku 1456. mammam 
Po nkończeniu studyów prawniczych 
1879 wstąpił do siużby sadowej w praskim Przewodnik 
wyższym sądzie krajowym. W r. 1884 powo- krakowski. 
lany został do służby w ministerstwie aspru- W wiel. Groby krs- 
wiedliwości, gdzie był prawie przez 8 lat ma- kirwicz | skartieć 
czelnikiem bimra prezydyalnego. W r- 1586 woję Serena Wa- 
zamianowany został radcą trybunału admi 3 
niatracyjnego i od szeregu lat, prócz sweg 
referatn, spałnia także funkcyę dyrektor! 
kancelaryi tegoż trybunału. W r. 1906 o- W57 
trzymał tytuł i charakter prezydenta senatu iv koś 
aw r 1908 mianowany został prez. SADAT we 
„ad personam", Zenker, jako poracznik re-7 
zerwy brał udział w wyprawie okupacyjnej dz 
do Bośni. tedy, Saak Piei 
Minister Zenker jest rodowitym Czechem. Maj, W serai 


"cd a p 144 Wijen w ni 
Zaprzysiężenie nowych mi- p 
nisirów. 
Wiedeń. |Tel. wł) Dzisiaj przed poźu 
dniem odbędzie się w Burgu uroczys 
przysiężenie prze cesarza nowo: 
nych ministrów handlu i rolnictwa, dr Schu- 
stera i Zenkeru. 


Program nowego ministra 
handlu. 


Wiedeń. (Tal. wł.) Dzisiejsza „Presse“ 
„Reichapost"* ogłaszają Tównobrzmiące wy: Wow 
wiady z nowym ministrem handlu dr Sch u- j} way 7 
strem. Minister zapowiedział, że nie bę. gy, HI ~ 
dzie brał udziału w wielkiej polityce, nato- Museum icd 
miast starać się będzie być dobrym mini- ke, + 
strem ressortowym. (łówną uwagę zwróci!» 
ma dział administracyjny, a nadto całą uwa- 
gę zwróci na podniesienie handlu wywozo- 
wego i podniesienie rękodzieł i przemysłu, 


19:07 d' osobi 
Do Wieliczki: 
820 d. osob. 
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jm. fina 


walkę: 
»Jeżeli szlachta nie chce dnpuścić ludu 


Leaf toznyci 
wsiep do zblarów 
ud g. 10— bezptat. 
Muzeum XK. Czar. 


Jam komisowy i spedycyjny c= Zakład przewozu mebli 


pod firmą 


L. Zawadzki ŚJ. 


w Krakowie, ulica Bracka 5. Telefon 2460. 


Wykonuje wszelkie spe dycye kolejowe il KJ 
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„Lew na ulicach Drezna. 


Pogoda 


w Krakowie 
[2 krakow., ubsarw 
Dn. 20, wezeinia 
łormomęeter do. 
szedł nd 0 da 
132 0. barometr 
wahał się, 
Dnia21-go wrześ, 
pgodz, 7-ej rana 
itan barometrn: 
7504 mm. 


Publiczność spacerująca po pieknych ale- 
jach Biirgerwiese w Dreźrie, miała przed 
kilku dniami nielada niesp d:ankę. Jeden 
z dozorców w ogrodzie zoologicznym zosta- 
wił nieopatrznie otwartą klatkę z lwami i 
itan termometra: jadna z hestyj wymknęła się do ogrodu, Lew 
$ biegł alejami, wywołując wśród przecho- 


MS dniów oczywiście nieapisuną panike, Niaba- 

EM Burzliwe zgromadzenia przed- 
Kd: A 

pocktanrno, wyborcze w Warszawie. 


(Telegram oryginalny „Nowin*). 

Warszawa. Na piątkowa zebranie do 

Zako ane resursy knpieckiej w sprawie utworzenia ko- 
p miteta abywatelskiego przybyli reprezentanci 
OCE Kraj. wszystkich towarzystw społecznych i oświa- 
wiązku Turyat.) towych, przedstawiciele narodowej demokra: 
Viepłota najwyż, cyi, partyi polityki realnej, polskiego zjedno- 
„m #0 U. Baj- czenia postępowego i seccsyi narodowo-demo- 
aliaa ONN OE ątycznej. Zehranie to wywołała niebywała 


mienie powietrza KTO Asa 
$Ubmm Kierunek Zainteresowanie sig całej Warszawy. Pabli- 


wiatru: czność oblesała gmach resursy knpieckiej o- 
michodni.  czekując na wiadomości stamtąd. Było to bo- 
Prognoza: wiem pierwsze jawne zebranie polityczne od 
JPY pięciu lat, to jest od czasu wyborów do trze- 


- „Kuryera Warszaw- 
skiego" Olchowicz, wskazując na ważność 
obrad, których z zaciekawieniem ogromnem 
oczekuje całe sp iłeczeństwo Królestwa Pol- 
skiego. Na pizavodn go wybrano p. 
Święcickiego. Dłuższe mowy wygłosili Krze- 
simowski, ks. Ozetwertyński, Dmowski, Ły- 
pacewicz. Przedstawiciela grup żydowskich 
na zebranie nia przyszli. Dyskosya toczyła 
się dokoła utworzenia komitetu obywatel- 
kiego, postawiono w tym względzie wniosek 
wybrania komitetu z 36 reprezentantów 
wszystkich stronnictw i grup politycznych. 
Przedstawiciela stronnictw podkreślali nie- 
zwykłą trudność Bytuacyi wyborczej, niema 
bowiem nstalonepo hasła wyborczego dla 
wszystkich stronnictw, pannie chaos i cią- 
gle nieporozumienia. Szereg mawców wska- 
zywał na niemożliwość 
żydami. 

Do godziny 11-ej obrady odbywały Się zu- 
pełnie spokojnie. Gdy jednak do głysu dosta- 
Ji się irondyści z nar. dem. i postępowcy, 
z tą chwilą rozpoczęły Się burzliwa sceny. 


porozumi:nia się z |. 


wem jednak zauwazono w ogroazie ncieczł 4 
lwa i kilkn dozorców, nzbrojonych w żela- 
zne drągi, udało się w pogoń za zbiegiem. 
Spokojne dotychczas zwierzę rozjnszyło się 
wówczas trochę i potraktowało jednego z do- 
zorców uderzeniem łapy. Wreszcia jednak 
udało się dozorcom lwa z powrotem zapędzić 
da klatki. 


'Taktykę Koła polskiego w trzeciej Dumie 
poddano surowej i namiętnej krytyce. Silnie 
nacierano na Dmowskiego i innych człon- 
ków Koła Polskiego. Zacietrzewienie niektó- 
rych mowców nie mialo granic. Obsypywanu 
sią nawet obelgami, Przeraźliwy hałas wy- 
wołał na sali wniosek adw. Nowodworskiego, 
by żadna grupa polityczna nie 
wchodziła w porozumienie z żyda- 
mi — Przeciwko temu wnioskowi 
energicznie zaprotaestowali reali- 
ści i postępowcy. Następnie zgłosili 
przeciwko tamu wnioskowi protest przedsta- 
wiciele bezpartyjnych grup politycznych. Na 
sali zawrzało. Prowadzenie dalszych ob 
rud stało się niemożliwe. Przedstawiciele na- 
rodowej demokracyi mimo to usiłowali prze- 
forsować wniosek Nowodworskiego. Doszło 
do scen gwałtownych. Zebranie zo- 
stało zerwane. Z sali wyszli przedstawi- 
ciela realistów, postępowców, secesyonistów. 
Zostali tylko nar. dem, 


Straszna samobójstwo wójta. 


(Od naszego korespondenta). 
Nowy Sącz, 20 września, 

Przed kilka dniami wybrano w gminie 
Qzarnypolok pow. Nowy Sącz nowego wójta 
Marcina Stachonia, 50-cio letniego gospoda- 
rza, który w dniu 16 bm. objął urzędowanie. 
Tymczasem w dniu 19 b. m. rozeszła się po 
wiosce straszna wiadomość, iż nowy wójt 
odebrał sobia życie. Pogłoska ta okazała się 
prawdziwą. 
W czwartek rano po napisaniu kilku pa- 
szportów na bydło, wyszedł Stachoń niepo- 
strzeżony z doma i w parę chwil znaleziono 
go za stodołą martwego z poderżniętem 
gardłem, a w ręku trzymał brzy- 
twą. Denat po spełnionym czynie złożył je- 


szcza brzytwę, zdjął kamizelką i uszedł p: 
kroków na co wskazuje krwawy ślad. | 

Zwłoki samohdjcy pozostawiono na mi: - 
acn, aż do przybycia komisyi sądowej. 

Przyczyna samobójstwa mie jest znar”, 
gdyż denat był zdrowym człowiekiem, a prey- 
tem majętnym człowiekiem. 

Jego matka również przed kilkunastu la~ 
ty w taki sam sposób odebrała nonin araa 


mar PE TA. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Rabunek przydrożny w Borku 
Fulęckim. i 
Kraków, 20 września. 

Dnia 13 czerwca b. r. szedł włościanim 

Franciszek Buda pościńcem koło Borka Fa- 
łęckiego. Po drodze spotkał Stefana Stope, 
16 letniego wyrobniku z Opatkowice, który 
się do niego przyłączył i w trakcie rozmowy 
mu zaproponował, by u niego zanocował. Bu- 
da się na to zgodził, Okoto godz. R wieczór 
Stopa zaproponował Budzie, by poszedł z nim 
w pole, gdzie mu da jeść. Poszli w pole i usie- 
dli w zbożu. Wówczas Stopa nagle wycią- 
gnął nóż z kieszeni, ugodził trzonkiem Budę 
i grożąc mn śmiercią odebrał mu parę bu: 
tów wartości 7 kor, Bada z przerażenia roz- 
płakał się. 
s; Za tam czyn stanął dzisiaj Stopa przed 
przysięgłymi pod zarzntem zbrodni rabunku 
z § 190 u k. Trybunałowi przewodniczył r. 
8. Olszewski, oskarżał prok. dr Rosław iñ- 
ski, bronił prof, dr Rosenhlatt. 

Po przeprowadzonej rozprawia trybunał 
skazał Stopę na karę 7 miesięcznego cięż: 
kiego więzienia, wliczając mu do kary 3 mie 
sięczny areszt śledczy. 


Fabrykanoł fałszywych złotych 
pięcłorublówek, 

Przed tym samym trybunałem toczyła Bie 
w dalszym ciągu rozprawa przeciw 44-letnie 
mu Julinszowi Kopyciokowi, poddanemu ro. 
syjskiemu z Kołpiny w gubernii petersbur- 
skiej i przeciw 23-letniamu rytownikowi Sta 
nisławowi Bierze z Krakowa. Ohaj ohwinie 
ni stawali pod zarzutom zbrodni nsiłow a 
nego fałszowania monety, popelnio 
nej przez to, że celem bicia rosyjskich 6 ru 
blowych monet z miedzi, przygotowali sztan 
ce. Historya powyższej sprawy jest dość cie 
kawa, 

Dnia 28 kwietnia b. r. aresztowano ny 
wałach przy końcu ul. Długiej Kopycioka 
pod zarzntem szpiegostwa. Wdał się on tam 
w rozmowę z żołnierzami, którzy go oddali 
w ręce policyi. Przy rewizyi osobistej zna- 
leziono przy nim dwie gotowe już śztance 
do wyrabiania iałszywych złotych 5 rubló- 
wek, a przy dalszej rewizyi w jego mieszka. 
niu przy ul. Stachowskiego, znaleziona dwie 
dalsze sztance. 

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że Ko- 
pyciok, były walcownik fabryk putiowskich 
w Petersburgu, przyjechał do Krakowa rze- 
komo celem założenia fabryki mydła, w rze- 
czywistości jednak zaczął posznkiwać ryto- 
wnika, któryby ma wykończył przywieziona 
z Petersburga sztance, by mógł rozpocząć 
wyrabianie ialsyfikatów 5 rublowych. Pomo- 
cnika takiego znalazł w osobie rytownika 
Biery, który za 200 rnbli zdecydował się te 
sztanca wykończyć. Na początek dał mu Ko- 
pyciok 200 kor, poczem Biera zabrał się do 
roboty w ad koc wynajętem miesżkaniu przy 
ul. Stachowskiego. Po niejakim czasie wy- 
kończył jedną Sztancę, t. j. wygrawirował 
rewers 5 rnblówki, cesarskiego orła rosyj- 


GARDEROBY 


Franciszek 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt polecą 


* Kraków, 
Rvoek gł 12. 


Martin 
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Wzięcie da niewoll ko. * 
mendanta I jego sztabu., © 

Przed kilku dniami donie- 
y w telegramach O sen- 
nem zakończeniu tego. 
rocznych manewrów franen 
skich. Oto komendant jedne 
z operujących armii, jenera 
Mariou, został wraz z ca 
łym sztabem otoczony i wzię 
ty do niewoli przez armie 
nieprzyjacielską, / zostająci 
pod kumendą jenerała Da 
hois. Naczelny komendant 
kierownik manewrów jeneral 
Jotiru rozkaz |natychmiagi 
przerwać manewry, a tekt po 
wyższy nabrał rozgłosu W 
świecie. 

Zwycięski jenerał Dubois 
zawdzięcza swój niezwykły 
sukces dost: onałemu fnnkcyo- 
nowa niu calego swego wojen- 
nego aparatu wywiadowcze- 
go t. jà. kawaleryi i oddzi łowi aeropła- 
nów. Aeroplany wyśledziły stanowisko szta- 
bu armii nieprzyjacielskiej, a patrole kawa- 
leryjskia tak ga zewsząd osaczyły, Że o 
ucieczce mowy nie było. Powyższy incydent 


akiego. Sztancę tę znaleziono u Kopycioka, 


a arząd menniczy w Wiedniu orzekł, że wy- 
konania sztancy jest udałe i nadaje się bar- 
lzo dobrze do fabrykacyi falsyttkatów. 

Kopyciok przyznał sią do czynu, zapew- 
miał jednak, że przyjechał do Krakowa je- 
dynie w zamiarze wykończenia sztanc. Fa- 
hrykacya pięciornbłówek nigdyhy sią nie od- 
bywała w Abstryi, lecz w Rosyi, a dochody 
z tej tabrykacyi y na cele, o których 
nie wolno mu nie bliższegu powiedzieć, Bio- 
1a wypierał się zarzuconego czynu, twier- 
dząc. że chciał tylka naciągnąć Kopycioka 
ma większą samę, 

Kupycioka bronił adw. Dr. Iskrzycki, 
a bierą adw. Dr. (Gleitzmann. 

Po przeprowadzonej rozprawie Irybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy zunczną większością głosów zaprze* 
czyli przedłożone im pytania, uwolnił obu 
obwiniony: 
p 


AR R 
Co siychać w mieście? 
Kraków, 21 września, 

Przed uroczystościami skargow- 
skiemi, Komitet zaznacza, że zjażd wkar- 
zowski nie będzie tylko jubilenszową demon- 
stracvą, ale ma przed sobą ważne zadanie, 
Spowodowany był jubileuszowy, pobndką, a- 
żeby u grobu Skargi, jednego z tilarów ka- 
tolicyzniu polskiego, zastanowić się, Czy spu- 
dcizna po nim została nienaruszona. 

Podział posiedzeń jest taki, ża na poran- 
nych będą omawiane, bez dykusyi, kwestye 
zusadnicze, tyczące się xpuścizny Skargi i 
ohowiązków z niej płynących dla dnia dzi- 
siejszego. Na posiedzeniach popołudniowych 
roztrząsane będa, łącznie z dysknsyą, EWe- 
stye praktyczne, wśród których jest wiele 
pierwszorzęlnepo znaczenia dla całego spo- 
deczeństwa, jak kwestya domów ludowych 
na wsi, wspólna akeya wszystkich dzielnic 
w aprawia emigracyi, walka z pornogratią. 
Za umiejętnością w poruszaniu sprawy prze- 
mawiają nazwiska imowców takie. jak pos. 
W. Kozłowskiego, prot. nniw. lwowskiego 
Dembińskiegn, ks. prałata Chotkowskiego, H. 


Niezwykłe zakończenie manewrów francuskich. 


Jenerał Joffre. 


na manewrach francuskich, jest jednym do- 
wodem więcej pierwszorzędnej wartości bojo- 
wej eeroplanów, które bodaj czy nia odegra- 
ją decydującej roli w przyszłej wojnie. 

| W dzisiejszym numerze podajemy podobi- 


SŁ Badeniego, znanego działacza ks. Ty- 
czyńskiego z Albigowej, ks, Laubitza z W. Ka, 
Poznańskiego. ks. Zimmermanna, pp. Caro i 
Konopki, ks, Kr. Radziwiła i in, Obrady za- 
gai hr. St. Tarnowski, zamknie zaś książę 
biskup krakowski. 

Na zjazd skargowski przybędą biskupi ga: 
licyjscy ob, łać. i zaraz 45 bm. na wstępie 
obrad udzielą zebranym swego arcypaster- 
skiego błogowławieństwa, Przedtem jeden 
z biskupów wypowie życzenia episkopatu. 
Przybędzie także z Rzymu arcybiskup Sy- 
mon, oczekiwani są również biskupi z in- 
nych dzielnic. 

Bilety na przedstawienie skargowskie wy- 
sprzedane Le. już wszystkie i Lo w przeciągu 
trzech dni. Świadczy to wymownie, jaki jest 
nastrój miasta w stosunku do jubileuszu 
Skargi. Dyrekcya teatru nosi się z myślą 
powtórzenia przedstawienia. 

Związek pracy kobiet. W dniu 23 
września w poniedziałek o godz. 5:tej popoł. 
w lokalu Tow. tech. odbędzie się konatytuu- 
jące zgromadzenie towarzystwa. Komitet w 
zaproszeniu pisze: 

"Sprawa jest ogromnie ważna dla szero- 
kich warstw kobiecych. Pragniemy bowiem 
raż wyjść z błędnego koła — i stworzyć sil- 
ną organizacyę ekonomiczną — kooperatywę 
czysto kobiecą dla wielu działów robót ko- 
blecych. które przeważnie dotąd u obcych 
kupujemy. Prosimy więc gorąco a punktual- 
ne, niezawodne przybycie." 

Komitet organizacyjny tworzą panie i pa- 
nowie: Anczycowa W., Carowa L., Dziewicka 
A., Gebhardt H., Gubarzewska M., Horoszkie- 
wicz Józef, Haluch J., Hankiewicz Zofir, Kor- 
czyńska Z. Krzaczyński St, Kułakowska Z., 
Łazorska A., Mayerberg M. Mililnówna WŁ, 
Morawska Paula, Rychłowska St, Staczkow- 
ska W., Wasung Wł, Wasungowa Wł, Wę- 
drychowska G., Vimpellerawa Rom., Zaczka- 
wa Fr. 3 

Te panie, które zaproszenia nie otrzymały, 
raczą przyjáć wprost na zgromadzenie. 

Z teatru miejskiego. Z powodu nad- 
pływających z wielu stron zgłoszeń o bilety 
na przedstawienia ..Wieczoru skargowskie- 
go“ w teatrze miejskim, na które wszystkie 


Jenerał Dubois. 


== — Teatry 


Jenerał Marion. y widowiska 


REPERTUAR 
teatru 
miejskiego 
21 września 

Sobota: 

„Miód 
kasztelańnki®. 
22 września 

Niedziala 
popołudniu 
(W gołębniku! 
z 

„Miód 
tasztelańskie, 

23 września 
Poniedziałek: 
„Kobiety, gri 
i wino“. 


-ragu 
ze. TEATR 


zny jenerałów Irancaskich Jolire'ego, Dubois Nowości. 
i Mariona, bohaterów tegorocznych manewrów Omars iai 
francuskich. „Ojciec ojca" 


Momus krak. 
Talajner, 
Felice 
niemal bilety zostały jaż rozkupione, urzą" Sydor, 
dzone będzie jeszcze jedno uroczysta przed- Trupa 
stawienie we czwartek dnia 46 b. m. po ce- zaporoska. 
nach zwyczajnych. Początek o godz. L-giej Wieś | 
po połupniu. murzyńska. 
Piłka nożna. Zanowiedziane na 22 bm. Początek a g 
zawody piłką nożną „Cracovu* z „Czarnymi* 8 wieczór. 
ze Lwowa budzą wielkie zainteresowanie. — wawy 
„Czarni”. którzy byli zawsze dla „Cracovii* ma 
trudnym przeciwnikiem do pakonania, obec TEATR 
nie po zawadach ze „Spartą” z Pragi, znaj- Maryonetel 
dują się w dobrej formie tak, iż spodziewać pyzy ul sw. Jim 
się należy od obu druzyn pięknej gry i po- 
prawnej kombinacyi, —— Początek zawadów 


Wilajcie. 


punktualnie o godz. wpół do 4-tej po polu“ A 
dniu. Zaczarowane 


„Drukarski klub sportowy“ rozegra w nie- skrzypce. 
dzielę duja 22 bm. na boisku pozlotowem na 
Błoniach match footbalowy z „Robotniczym g 5-7, w nie 
klubem sportowym“. Match poprzedzą zapa- dzielę od g 
sy atletyczne członków |. krakawskiego klu- 4-8% 
hu atletycznego. Walczyć będą o AW naj S 
lepszego zapaśnika klubu: Pokój- Tylko ierz- amar 
bięki- Pawlikowski, Żak-Odzieniec. Początek T EATR 

APOLLG 


o godz. 2 i pół po południu. 
miany w rozkładzie jazdy poclą 
gów zaszły następujące: Pociągi sezonowe Uus. Locser C 
wyłączono, na szlaku Sucha-Skawiba będzie Ranony. 
się pociąg nr. 1120 zatrzymywał także i w f 
slacyach: Radziszów, Leńcze i Stryszów, na Wohin a 
szlaku Kraków-Kocmyrzów i Czyżyny:Mogiła wajyytworniej 
będą kursowy poranne pociągi (nr. G2If i | naj 
6411) mniej więcej a godzinę wcześniej. murzyński ter. 
Szkoła przemysłowa. Nowy budynek Set taneczny. 
szkoły przemysłowej przy ul. Żabiej jest już The Orions 
ukończony; w tych dniach przeprowadz. liry o 
się tam oddziały szkolne, pomieszcze: obec N 


Codzlennje ne 


nie w wynajętych budynkach. W najbliż fr. A 
czasie przeniesione będą oddziały znajdujące vaa Aim 

się w dotychczasowym głównym bus adyna koiri 
pzy ul. Gołębiej. Nowy gmach obejmie wch = Jamu artystka 


dzące w życie nowe szkoły fachowe 
Nowy dworzec towarowy. W czerw 
cu przyszłego roku rozpocznie się już w n0- na gyślne żą- 
wym dworcu towarowym normalny uch, a daniu prolong. 
stary dworzec zostanie zburzony. Chitta & Hugo 
Stróże kaimieniczni odbędą zgronadze- wspznialy duet 
nie w miedziełę d. 4a bm. o g. 3 popol. w tntiecz 


w gwizdaniu. 


Nowoczesny Zakład ĝ 


Artystycz. 


Fotografii 


sali Związkn katol. stróżów przy ul. Zwie- Forry 
o g- 8 wieczór, 
Kabaret 


5 » 
a r” początek o p. 11, 


Kraków 4 EDISON 
Basztową 13 parter. 


Początek ogodz, 
8 i pół wieczóp 


AFISZ 


TEATRU 


mieiskiego. 


w satatę 
21-g0 września 
Uroczyste 


przedstawienie 


w saing 
*oczyleę urodzin 
„1. Kraszawskiega. 


Miód 
kasztełański 


Komedya w 8-ch 
uktach I. I. Kra- 
Srewskiego. 
OSOBY 
Varbara Salimir= 

ska, wdowa 
Olska. 
Vanna Murta 
dowczanka 
J. Turowiczówna 
Pani Hotska 
H. Górska. 
Motmistrz Kanio- 
wa, konfederat, 
Adwentowiiz 
lacok Sołotncha, 
rezydent Harhary 
M jefnowski. 
Kaspor  Potrytło, 
spind p. Sui- 
mirskioj 
J. Trzywdar 
(rrzes Stopka, 
staga 
W, Szymborski. 
Mtózia 
Miłaszewska, 
Jisjduk 


Wojtek 


Reżyser: 
Maryan 
Jednowski. 


Początek 
o godz, 7, 
Koniec 
o godz. 10';, 
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rzyniackiej |. 7 w sprawie ustawy krajowej 
dla stróżów. 

Wypuszczenie |. Elbhenschiitza z a- 
resztu Śledczego. Sędzia śledczy dr Wa- 
clawowicz zarządził, jak już donieśliśmy. 
areszt śledczy przeciw .Jakóbowi Eibenschiit- 
zowi z powodu obawy matactwa i ohawy u- 
cieczki. izba radna sądu krajowego karnego 
zatwierdziła to zarządzenie sędziego śledcze- 
go. Przeciw temu orzeczeniu Izby radnej od- 
wołał sią 1. Kibenschutz do sądu krajowego 
wyższego, który wczoraj po połndnin znióst 
uchwałę Izby raduej, poczem J. Fibenschiit- 
za natychmiast wypuszczono z aresztu, — 
Ńledztwa przeciw niemu hędzie się toczyło 
w dalszym ciągu, odpowiadał jednak będzie 
z wolnej stopy. Fisty gończe przeciw zbie- 
głemu bratu Wilhelmowi Kibenseliitzowi u- 
trzymane są mocy. 

Sledztwo przeciw hraciom Fibenschiitzom 
prowadzi sią w dalszym ciągu. Słychać. że 
kilku świadków zgłosiło się do policyi i do 
sądu, obciążając swemi zeznaniami J. Ei- 
benschiitza, jakoby tenże brał udział w 
oparacyach giełdowych swego brata, 

Aresztowanie fałszerza monet. Wczo- 
raj aresztowano w Mogile robotnika z Mo- 
rawskiej Ostrawy niejakiego Chytrzyńskiega 
za podrabianie pięciokoronówek. — W całej 
okolicy mogiłskiej ad dłuższego czasu kur- 
sowały lalszywe pięciokoronówki. 

Kradzież z włamaniem. Do mieszka- 
nia Leona Forowitza, właścicielu dorożki 
przy uł Miodowej. włamał się wczoraj zło- 
dziej i zabrał pościel i biżuteryi wartości 
304 koron, 

Złodziej ze Lwowa. Na polecenie dy- 
rakcyi policyi we Lwowie aresztowała poli- 
cya krakowska w jednym z tutejszzch hote- 
W niejakiego Włodzimierza Żołyńskiego, lat 
ka handlowego. Żołyński dopu- 
„ej kradzieży we Lwowie. 

Z kroniki żałobnej. 

Włodzimierz O lkiszew ski, nadrewident 

ol., lat 57, zmarł nagle 20 bm. 

Wandzia Bieniarz, lat 9, zmarła 19 bm. 

Annna Kociołek, lat 43, zmarła 20 bm. 

Helena z Spiechowiczów Zabłock a, oby- 
watelka m. Krakowa, wł. kawiarni, lat 55, 
zmaria 19 bm. 


——— 
Z kraju. 

Z Tarnowa. (Brak szkół, — „Daw chełm: 
ski”), Korespondent nasz nisze: Na powaka- 
cyjnem posiedzenia miejscowego Koła T, 
L. uchwalona przedstawić na walnym zjeż: 
dzie wa Lwowie gotowość finansowego 
poparcia szkoły w Szonowie na Śląsku i za- 
łożyć w najbliższym czasie własnym kosztem 
początkową szkółką w Janowie koła Ryglic. 
(Ladność Janowa jaź od lat 17 bezskutecz- 
nie kołałg u odnośnych władz o szkołe), 
W gminach powiatn tarnowskiego wogóle 
brak szkół jest wielki — a powołane wła- 
dze nie kwapią się z ich zakładaniem. mimo 
že lmlność wiejska, gotowa do pokrycia pe- 
wnych kosztów —- domaga się szkół ener- 

icznie. Tarnawskie Koło T. 5. I. wprosi 
ypywane jest słusznymi zresztą żądania: 
mi ludności wiejskiej o zakładanie szkół 

Pod przewodnictwem burmistrza Dra 
tila zawiuzał się komitet obywatelski, któ 
postanowił nrządzić w niedzielę 29 b. m. 
„Dzien chełmski“ połączony z dniem kwiatka 
na cel powyższy. 

Zaczadzone dzieci. Z Chrzanowa do- 
noszą: Wo wsi Góry Laszowskie zdarzył się 
tragiczny wypadek śmierci trojga dzieci przez 
zaczadzenie. Żona górnika N. wyszła da zo- 
jęcia w gospodarstwie dyr. kopalni p. Ko- 
warzyka, pozostawiając w domu same dzieci, 


z których najstarszy liczył 9 lat. W piecu 
rozniecory był ogień. a ponieważ komin da- 
wno nie był czy nagromadziiu się 
wiele canlu. gdy matka pa- 
ku swemu prze- 
rażeniu dzieci, leżące na ziemi bez przyto-m 
ności Wezwany lekarz skonstatował już tyl- 
śmierć przez zaczadzeni 

Skazanie złodzieja kolejowego 7 
Chrzanowa donoszą nam: W wozach koleja- 
wych między Krakowem a Chrzanowem gra- 
suje szajka złodziej, którzy dopnszczaja się 
licznych kradzieży kieszonkowych. a nawet 
całych pakunków. Szajce przewodzi dwóch 
elegancko ubranych 'młodych ludzi. Jednego 
a mich przyłapana w Trzebini w chwili, gdy 
na dworcu usiłował skraść walizę. Jest nim 
Dawid Szafir z Król. Pol. Odstawiony do 
sudu w Chrzanowie został skazany na mie- 
siąc ciężkiego więzienia i wydalenie z gra- 
nie Austryi. Aresztowanie herszta szajki 
zmniejszyło na razie wypadki kradzież 
innemi członkami śledzi żandarmerya. 

Pierwsza huta ołowiu i srebra w 
Galicył. Z Trzebini pisze nasz korespon- 
dent: Zakłady hutniczo-górnicze (dawniej dr. 
Lowitsch) atrzymały koncesyę na budowe hu- 
ty ołowin i srebra. Będzie to pierwsza bata 
w Galicyi, niestety w rękach niemieckich. 
Zakłady zatrudniają 1500 robotników Pola- 
ków i około 500 Niemców. Tow. nie wystę- 
puje (na razie przynajmniej) wrogo przeciw 
robotnikom, a nawet przyczyniło się zuacz: 
nie do budowy ochranki w Wrzehini. 


Telegramy „Nowin“. 


Papież o kongresie eucha- 

rystycznym. 

Rzym. (el. wł) Papież wyraził zadowo- 
lenie z przebiegu kongresu eucharystycznegn, 
który miał przebieg uroczystości religijnej, 
bez przymieszki polityki. 


Decydujac 


rokowań 


stadyum 
pokojowych. 
Berlin (Te. wł.) Układy pokojowe wło- 
sko-tareckia doszły do punktu, w którym 
chodzi jedynie o uznanie formułki, uznającej 
lormalnie aneksyę Trypolisu, bez narnszenia 
miłości własnej Turcyi. Sądzą powszechnie, 
że uda się wkrótce znaleść taką formułkę, 
chociaż z drugiej strony jest wiadomem, że 
Włochy nie chcą zapłacić jakiekolwiek od- 
szkodowania Turcyi. 


Z 
Konwencya wojskowa bułgar- 
gka-serbska. 

Wiedeń. (Tel. wł! „N. Wr. Tagblatt” 
donosi, że między Serbią a Bułgaryą istniet 
je konwencym wojskowa, mająca cha- 

Takter zaczepny i antiturecki. 


Przerwane manewry buł- 
garskie. 

Sofia. (Tel. wł.) Rząd bułgarski przer- 
wał naglo manewry. odbywające się koło 
twierdzy 5zumła. Krok powyższy spowodo- 
wany ol koniecznością skupienia jak 
największej ilosci wojska na granicy ture- 
cke. 


——z— Z 
Powołanie Irólobójców do czyn- 
nej ałuzby. 

Belgrad. (Zel, wt) Rząd serbski powo- 
uł do czynnej służby wojskowej wszystkich 
oticerów-królobójców. którzy potem na żąda- 
nie mocarstw zostali z czynnej slużby wy- 
daleni. Rząd motywuje swój krok okoliczno- 
ścią, że wydaleni oficerzy przedstawiali czyn- 


nik najzdolniejszy w armii, a obecnie z ra- 
cyi grożącego zatargn na Bałkanach, trzeba 
skupić wszystkie siły w państwie. 

om a mę z a wzm 


2 zahoru rosyjskiego i Rosyi. 


Orgie bandytyzmu. 

Warszawa. (Tel. wł). Dzisiaj w poła: 
dnie na wicy Książęcej bandyci dokonali 
niczwykie śmialega napadu na woźnego je- 
duego z tutejszych banków. Za wożnym, któ- 
ry szedł z placu św. Aleksandra na ulicę 
Książęcą zaczęli szybko biedz jacyś przy- 
zwoicie ubrani młodzi ludzie. Arównawszy 
się z wożnym bandyci zażądali wydania im 
pieniędzy. Wożny odmówił i sięynał szybkim 
ruchem ręki do kieszeni, w której miał re- 
wolwer. Bandyci wówczas dali kilka strza- 
łów, raniąc śmiertelnie wożnego. który Dro- 


policyantów. Widząc ucieka ch handytów 
puścili się za nimi w pogoń, wreszcie po- 
częli strzelać za ucieknjącymi. Wkrótce ści- 
gani handyci dali kilkanaście strzałów da 
goniących ich policyantów. Wywiązała się 
obustronna strzelanina. Przechodnie czem- 
predzej pochowali się dlo pobliskich bram. — 
Naubiegło kilku jeszcze policyautów. którzy 
atrzelali z mauzerów wzdłuż nlicy Książęcej, 
Kule policyantów ciężko zranily cztery ka- 
biety. Strzelanina trwała kilkanaście minut, 
Bandyci zdołali zbiedz przed pościgiem. Wo 
żnego w agonii odwieziono do szpitala. 
Warszawa. Raniony podczas 
go napadu bandytów na ulicy książęce t 
kowski zmarł w szpitalu Policyi udalo się 
przytrzymać jednego z baudytów, który po- 
dał, że nazywa się Sztok. 


Zapowiedź pogromów w Chełm- 
szczyźnie, 

Chełm. (Tel. wł.) Na listy prawyborców 
zostało wciągniątybh w Chełmie 1025 żydów, 
283 kat. i 419 prawosławnych. Dodać nale- 
ży, że mięszknńców polskich tendencyjnia o- 
mijania przy układaniu list wyborczych, 
„Chołmskaja Ruś“ wobec tej przewagi żydowe 
skiej grozi Żydom, że w razie niepoparcja 
przez nich kandydata rosyjskiego doczekać 
się mogą nawet pogromu. 


Upamiętnienie zaboru, 
Chełm. (Żel. wl) Dla upamiętnienia Wy» 
odrębnienie Chełmszczyzny prawosławne hra» 
ctwo chełmskie posianowiło wznieść w Cheł: 
mia olbrzymią cerkiew, przeznaczoną wyłą- 
cznie dla cełów misyjnych. 
O żydowską kandydaturę. 
Łódź (Tel. wł.) Wczoraj w Łodzi odby- 
ly się zebrania prawyborców żydowskich. na 
których postanowiono stanowczo przeprowa- 
dzić własnego kandydata na posła do Dumy. 
Jako takiego wysunięto dr, Jana Zacha. 


Sprawa Ronikiera. 

Warszawa. (el. wł) Sprawa br. Roni- 
kiera w razie skasowania jej przez senat 
ma być sądzona w Wilnie z powodu rzeko- 
mego Supgiestowania sąda przez zbyt wzbue 
rzone namiętności publiczności, 

Dozozenie Skargi na Rusi. 

Kijów. (Tel. wł) Dln upamiętnienia 300- 
letniego jnbileuszu Skargi Pol. Tow. Krajo- 
znawcze z inicyatywy i zapomogi Michala 
hr. Tyszkiewicza, podjęło się opracować wy- 
dawnictwo p. t. „Lud polski na Rusi“ pod 


względem statystycznym, etnograficznym i 
historycznym. 


Z óniem 15-go września w niedzielę 
razpoczął koncertować 


w Kawiarni Teatralnej 
W. Woźniaka 


via a vis Teatru miejskiego 


m 


Sekstet ariystyczno-salonowy 
Prof. Bolesława Kopystyńskiego 


RKonceriy odbywać się będą codziennie 
popołudniu i wieczór. 


PrE 


Dar Grunwaldzki. 


Daleko jąszcze do dwu milionów, — Pierwszy 
milion precznaczny w gotówce na parcele 
% budową szkół, drugi milion kaitalizowany, 


W „Sprawozdanin z działalności T. S. L. 
zn rok !9i1l* znajdujemy sprawozdanie z fan- 
duszu Daro Grunwaldzkiego. Hasło, rzucone 
przez inicyatora Daru Grunwaldzkiego, pana 
Bronisława Szwantowskiego, aby zebrać dwn 
milionowy fundusz na obronę kresów przed 
zalewem obcym, znalazło wdzięczne echo w 
naszem społeczeństwie. Ale słomiany ogień. 
gorejący początkowo bardzo intenzywnie, 
zwolna gasi i malał, tak. że chwila ze- 
brania dwóch milionów koron nie- 
stety się opóźnia. W każdym razie zde- 
klarowano poważną sumę 1.508.748'83 kor., 
z której jednak ztożono dotąd w gotówce 
zaledwie 851.220 kor. 

Początkowo pojawił się silny prąd w 
społeczeństwie, aby Dar Grunwaldzki two- 
rzy} fundusz żelazny nienaruszalny, z 
którego tylko odsetki mogłyby być użytko- 
wane na cela obrony kresów itp. Wkrótce 
jednak wobec mnożących się z dniem każdym 
naglących potrzeb narodowych w naszym 
kraju, walny zjazd T. S. L. postanowi 
pierwszy milion w gotówce przezna- 
tzyć na zakupno parcel i budynków 
szkolnych, wzylędnie na budowę szkół w 
łych miejscowościach kresowych, które na 
tychmiastowej pomocy wymagają, drugi zaś 
milion kapitalizawać jako fundusz 
nienaruszalny, # którego będzie wolno 
tylko odsetki zużywać na cele wyżej wymie- 
nione. 

Ró _vześnie uchwalił zarząd główny po 
Ruellć ów pierwszy mihon na dwie części, 
e mianowicie przeznaczył 60 procent wpły: 
wów na potrzeby zachodnich, a 40 proc. 
na potrzeby wschodnich kresów. Niektórzy 
zresztą ofiarodawcy wyraźnie zastrzegli go 
bie, iż ich deklaracye przeznaczone hyć mają 
tylko na wschodnie lub też wyłącznie zacho- 
dnie kresy, Fundusz wschodni oddano w ad- 
min stracyę sekcyi lwowskiej członków za- 
rządu głównego; zachodni pozostał w bez- 
pośredniej administracyi zarządu głównego i 
jest przeznaczony na kresowe szkoły w po- 
wiecie bialskim, na Ślązku i na Morawach. 
Nadto uchwalono z części,przeznaczonej na 
kresy wschodnie, czynić wydatki nie tylko 
na budowę i zakupno urządzeń wewnętrz- 
mych szkół, ale także na ryczałty szkolne 
w miejscowościach o mniejszości polskiej, w 
których w ten sposób wyręcza się gminę, u- 
trzymującą jedynie ruską szkolę publiczną, 

Sprawozdanie nzasadnia następnie konie- 
Czność szybkiej akeyi zastraszającemi postę- 
pami szkolnictwa niemieckiego | Cze- 
skiego na kresach i olbrzymiemi SpustoEze- 
niami rutenizacyi. J 

Sprawozdanie przedstawia następnie zesta- 
wienia dochodów i rozchodów Daru Grun- 
waldzkiego. 

Dochody: 851.220 kor. 83 bal. A 

Rozchody: Na zakupno grantów (pa koniec 
lipca 191%) na obronę kresów zachodnich 
330.226 kor, wechodnich 164.401 kor; Tar 
zem 603.627 koron. Na koszta różnych drm- 
ków 11.834 kor. 

Zestawienie: Dochady 861.220 kor. Roz- 
chody 516.462 kor. Stan łonduszów z 31 li- 
pca 1912 r. 335.758 kor. 

Tych 335 tysięcy mie jest atoli rozpo- 
rządzalną gotówką. Uchwalono w bieżącym 
roku wydatki uaglące i konieczne, musiano 
więc w ostatnich czasach na ich pokrycie 
zużytkować część tych fundnszów i objęto ie 


rubryką zaliczek do wyrachowania. 
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kresach naszych. Orężem tym jest wytrwała 


Faktycznie okazuje się, że jest da rozpo | praca coraz szerszych kół ludności, nad pođ- 


rządzenia w tej chwili kwota resztująca 184 


niesieniem oświaty ludn polskiego, nad uświa- 


tys. 494 K, 31 hal. Jest to zaledwie czwar- | domieniem narodowem całego Epołeczeństwa, 


ta część tego, co zarząd główny jemzcze w 
tym roku potrzehowałhy na pokrycie potrzeb 
kresowych. 

Sztzagółowy wykaz wydatków Daru Grun- 
waldzkiega tak się przedstawia: 

a) Wydatki na obronę kresów zachod- 
nich: 

1) po koniec 1911 r. a) sominarynm 

i gimnazyum w Białej, bndowa i urządzenie 
wewnętrzne 186.863 kor. 41 hal, b) gimna- 
zyum realne w Orlowej na Ślązku, budowa 
i urządzenie wewnętrzne 70.618 ker. 84 b., 


c) szkoła pospolita w Przywozie na Mora-į wały słynne z zaciętości strejki tkaczy, 


nad hudzeniem odporności narodowaj na wpły- 
wy postronne. Nienstająca ofiarność, 
o którą wciąż wałamy, ofiarność pracy w 
duchn narodowym podjętej i ofiarność 
grosza na „szkołę ludową", to dzisiejszy 
nasz oręż*. 


Zjazd socyalistów niemieckich. A FISZ 


W saskiej Kemienicy (Chemnitz), gdzie by- TEATRI 
ze: | - x 
wach (budowa) 6.218 kor. 51 h, d) szkoła | brali się socyaliści niemieccy na swój dora- miejskiego 
pospolita w Radwanicach na Ślązku (budo- | czny kongres. Przestudynją najpierw sprawo- © 
zdanie swego zarządu, wykazujące stały 


wa) 23.146 kor. 98 hal, e) azkała wydziało- 
wa w Mor. Ostrawie na Morawach (parcola) 
10.603 kor. 10 hal. Razem 297.426 kor. 64 
hal. 2) od 1 stycznia do 31 lipca 1912 r. 
gimnazyum realne w Orłowej (budowa i urzą- 
dzenie wewnętrzne) 41.800 koron. Razam 
wydano na kiesy zachodnie 339.226 koron 
64 hal. 

b) Wydatki na obronę kresów wscho- 
dnich (do 31 lipca 1912): wypłacono 164.401 
kor. 79 hal.; uchwalono a miewypłacono na 
zakupno gruntów i zasiłki na budowę 446.800 
koron. 

Z powyższego zestawienia wynika, że poza 
jnż poczynionemi wydatkami z Daru Grun- 
waldzkiego (a mianowicie na Galicyę 351.266 
koron, na Ślązk 136,546'82 oprócz wydanych 
osobno z funduszów kresowych Koła uniwer- 
syteckiego T. S. L. w Krakowie około 70'000 
koron na bndowę szkoły wydziałowej w Cze- 
chowicach na Ślązkn i na Morawy 16.816'61 
kor.) będzie musiała T. S. L. w naj- 
bliżezym czasie wypłacić uchwalone 
zasiłki dla 246 gmin w powiatach 
wschodnich w łącznei kwocie 146.800 kor, 
oraz pokryć koszta budowy dawniej rozpo 
czętych lub mających się postawió budyn 
ków szkolnych na kresach zachodnich i ich 
wyposażenie: koszta te oblicza zarząd głó: 
wny w następujący sposób: 1) seminarynm 
i gimnazynm w Białej reszta 50.000 kor., 
2) gimnazyam w Orłowej na Śłązku reszta 
około 26.000 kor., 3) szkoła pospolita w Ma- 
ryańskich Górach na Morawach 76.000 kor., 
4) wzkoła wydziałowa w Morawskiej Ostra 
wia około 150.000 kor., 5) szkoła wydziało- 
wa w Białej (trzeci budynek) 80.000 koron, 
6) szkoła pospolita w Przywozie reszta 45 
tysięcy koron. Razem tedy juź uchwalona 
wydatki około 425.000 kor. 

Ogółem więc na już zaciągnięte najpilniej- 
sze zobowiązania potrzeba gotówki 871.800 
koron, podczas gdy w tej chwili zabrany 
Dar Granwaldzki przedstawia zaledwie war- 
tość 182.000 kor. Nie wchodzą tu zresztą 
znpełnie bieżące wydatki na utrzymanie jnż 
istniejących zakładów szkolnych, będących na 
etacie T. 8. L, a pochłaniających rocznie 
przeszła ćwierć miliona koron. 

Sprawozdanie o Darze Grunwaldzkim koń- 
czy zarząd główny T. 8. L. następnjącemi 
słowy: 

„Jakkolwiek obraz, który w taj chwili 
roztoczyliśmy przed oczami czytelników tego 
Sprawozdania, przedstawia się bardzo nie- 
pokojąco, staraliśmy się z całą ścisłością 
zapoznać z nim szeroki ogół członków T. 8. 
L, a za ich pośrednictwem całe społeczeń 


stwo, w tej nadziei, że zostaniemy wsparci 

nowym orężem, jedynym, jakim posługiwać 

sią możemy w walce o utrzymanie naszego 

narodowego stanu posiadania w krajn i na 
i pA 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN BRONI 


POD F'RMĄ 


R. Gliniecki i 6. Wierzejski 


W KRAKOWIE ul. Szewska 2. 


wzrost partyj, nietylko wśród mężczyzn, ale 
także między kobietami, a następnie zajmą 
się drożyzną, walką rewizyonistów za zwo- 
lennikami gwałtownego przewrotu i wreszcie 
z religią. Obok wielu spraw innych małego W ł 

znaczenia, te trzy będą najważniejsza. 00 b- 

Wniosek, dotyczący drożyzny przypisuje s 
istnienie jej rozwojowi imperyalizmu, niku 
pad którym należy rozumieć politykę wielko- zomędya w8 nk 
mocaratwową z jej militaryzmem, zdobyczami tac) napiaał | 
kolonialnemi i reglamentacyą życia społe- gnacy Nikoro- 
czego. wież, 

Take polityka wymaga wielkich budżetów, 
więc podatki ustawicznie rosną. e ponieważ 
rządowi najwygodniej ściągać podatki za po- Soo xi 
mocą cał, oraz od przedsiębiorców, przeto 5, "Nota 
z jednej strony wysokiemi cłami na wszelką , 
żywność rząd podrnsi ceny chleba i mięsa, Zasławeki 
z drogiej zać strony popiera przedsiębiorców |. Borońsk 
(burżuazyg) przeciw robotnikom, aby oni do: zazyżaw Rnusk 
brze się mieli i mogli uiszczać coraz więk- Reltdzyrlski 
sza. podatki. A Sylwester Rask 

Jest to oczywiście stronniczy pnnkt wi- ` St farszewsia 
dzenia. Bez trudu da się udowodnić, że osta- Metard 
tecznam żródłem wszelkich dostatków na A. Borusiiski 
ziemi jeet sama ziemia, więc kto długo ży: Jguacy 
ja owocami nie własnej ziemi, lecz cu. Stemaszka 
dzej, ten owej cudzej oddaje tę część naro- Ciocia Tońcia 
dowego dostatku, która pochodzi z pracy, st. Slublcko 
Aby tega nis było, wszystkie państwa po- gu, liska 
pierają krajowe rolnictwo i swój własny Sowińska 
przemysł. a najłatwiej mogą to czynić za pó: Zia Stronka 
mocą ceł. Konieczne jent to jeszcze z tego /. Janlesówna 
względu, że kto, jak Anglia, niema właenego Stasia Dolskę. 
zboża t mięsa, ten podczas wojny łatwo mo- H. Świecie) 
że być ogłodzony. Niepodobna tady mówić, posia 
że cła są poto, aby zasilały budżet; one są W. Miłaszewska 
poto, aby rolnikowi opłacała wię jego praca. 

Swoją jednak drogą w niektórych państwach. Rzecz dzioje się 
a przedawszystkiem w Anatryi cła na zboża na wsi w pobliżu 
i mięso są zanadto wysokie i przeto eiawy. 
szkodliwe nawał dla samej rolniczej Inde 7% 6 
ności. p 

Lecz niniejszam nie zamierzamy połemi. 
zować z wnioskami, przedstawionymi kon- 
gregowi niemieckich socyalistów, przeto po- 
przestawszy na powyższej nwadze, przecho- 
dzimy do ośmin wniosków w sprawie re- 
ligii. 

Dotychczas socyaliści zawsze głosili, że 
wszelkie kweatye wyznaniowe wyrzncają za 
nawias swych dążeń, ponieważ „religia jest 
sprawą prywatną każdego człowieka”. Była 
to wygodne, gdyż nie zrażało do gocyalizmu 
Indzi wierzących, a jednak pozwalało atako- 
wać religię, jako organizacyę aprzeczną ze 
socyalizmem. Jednakże takie ofcyalne, poto- 
wiczne, niazdecydowane stanowisko całej par- 
tyi w kwestyach religijnych, przestało się po- 
dobać prtodoksalnym socyalistom. W ośmin 
tedy wnioskach zażądali oni nsnania prysz 
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bogaty wybór broni 
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Harakiri. 


AFISZ 


TEATRU 
miejskiego. 


W Nledziale 
20-g0 września 
Uroczyste 


przedstawienie 
rocanleg (aPisztn 
J, 1. Kraszawskiegu. 
Miód 
ikasztolańsk: 


Komedya w 3:ch 
aktach |. J. Kra- 


azewskiego. > 

i dzie z nauką“, że „kościoły służą warst- 

| OSOBY: ë wom posiadającym i ustrojowi istnie: 

iHarbara fulimir ja cemu, kto zatem zwalcza te warstwy i 

andaa ów ustrój, ten powinien zwalczać także ko- 
Mu Olska ścioły*; dalej, że „duchowieństwo wy zy- 

Panne Marta  gknje Ind“, że „nanka religii w szkołach 

| Łowozanka 


przyzwyczaja wierzyć w nadzwyczajności*, 
F Tużowłezówna ga ani „chrześcijaństwo jest religią, 
Pani Haraka _ krępującą indywidualizm" itd. Zdaje się je- 
H. Górska dnak, że większość kongresu będzie przeci- 
Rotmistrz Kanio- wna tym wnioskom i mie dopuści do ich 
va, konfederat uchwalenia, ponieważ nie czas na zdawna 
K. Adwentowicz przewidywaną i zapowiadaną walkę socyali: 
Jacek Sołoducha, zmu z katolickiam centrum. 
rezydent Barbary Podobno nie wywoła także starcia trzeci 
M. Jednowski ważny punkt programu kongresowago, mia- 
Kacper Potryłło, nowicie walka rewizyonistów ze zwolen- 
nąsiad p. Sul: nikami nagłego przewrotu. Rewizyo- 
mirakiej niści pod wodzą Volmara panują w połu* 
J. Trywdar dniowych. Niemczech i przemawiają za powol- 
guu Stopka, nem, bez wstrząśniań, prae aa c ist- 
2 _niejącego ustrojn na socyalistyczny. Bywają 
W. Szymkarski E EEA przyjęciach, nieraz popie- 
Róslu rają ministrów, przyjmują urzędy. a nieda- 
W. Miłaszewska wno Volmar oświadczył w ich imienin, że 


Hajduk jak każdy inny patryota staną do szeregów 
« * w razie wojny i nie urządzą generalnego 
Wojtak strejku dla ndaremnienia mobilizacyi, Orto- 
* «œ * dokaalidci, czyli zwolennicy nagłego prze: 


wrotu za pomocą rewolucyi, rekrntający sie 
U dalain sie przeważnie ze zwięą?ków Honyalii yozng w 
w domu pani Sn- północnych Niemczech, zamierzyli więc sto- 
Ñinki? pas SA A decydnjącą walkę z rewi- 
zyonistami, Zdaje się jednak, że do zaciętej 
bitwy nie przyjdzie. 
Taki jest program teraźniejszego kongre- 
E krasrewskiego Su Bocyalistów niemieckich w saskiej Kamie- 
wygłoszony przez nicy. 
p. i Stanisław- 


skiego. 


reyse, Walki i rzezie na Bałkanach. 


M o wski. (we się działo przed kilkunastu dniami nad 
granicą czarnogórską i w Albanii? 


gusta I-go, 


Między Indnością chrześcijańską w Alba- 
nii, Starej Serbii i Macedonii — a Turkami 


Początek  Ianuja odwieczna fanatyczna nienawiść. W 
o godz. 1, obecnej dobie anarchii tureckiej ta niena- 
Koniec wiść prowadzi znow do orgii okrucieństw 


o godz, 101, i rzezi, 


Reformy obiecywane przez rząd turecki 


(Opla na stronicy 9-0j) 
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kongres, ze „religia nie da się pogo-|są fikcyą, więc zawiedzione szezępy (jak np. 


znowu teraz Malissorowie) rewoltują się prze- 
ciw jarzmu Turków, którzy srożą się dziko 
przeciw chrześcijanom. Nad granicą czarna- 
górską odbywają się rzezie chrześcijan a 
mocarstwa wstrzymują mściwe zanędy Czar- 
nogórza, Serbii i Bułgaryi — w imię poko- 
ju enropejskiego 

Tymczasem staje się coraz bardziej ja- 
snem. że wszelkie wysiłki dyplomacyi nie 
mogą uśmierzyć wzburzonych namiętności, 
ho fakty, jakie nadchodzą z Bałkanów, wą 
coraz okropniejsze 

Przytoczymy tu relacye dwu koresponden- 
tów wielkich dzienników wysłanych przed 
kilkunastu dniami, 

Korespondeuci dzienników: = „Times“ i 
„Birżewyja Wiedomost" (pp. Durbane. Ver- 
dier i Olgenin) widzieli na własne oczy 1ze- 
tzy przerażnjące. 

— Trzeci dzień jestem na terytoryum 
czarnogórskiem. Na drodze pomiędzy najbliż- 
szem miastem tureckiem Ipekem i Ardjewi- 
cą byłem świadkiem nieopisapych okru* 
cieństw tureckich, dokonywanych na ludno- 
ści chrześcijańskiej. Razem z koresponden- 
tami (wyżej wymienionymi) miałem sposo- 
hność stwierdzić cały szereg dzikich czynów 
dokonanych przez wojska tureckie i baszy- 
huzuków na ludności serbskiej, mieszkającej 
w okregu Berana, pod granicą czarnogórską, 
Zezwierzęcone baszybnzuki nie oszczędzają 
kobiet i dzieci, gwałcą, rabują i zabijają. 
Ludność serbska okręgu Berana popadła w 
rozpacz. 

Oto niektóre lakty, które stwierdziłem 
osobiście: 

„Od 19 da 2A sierpnia spalono 13 
wai serbskoczarnogórskich. Prge- 
szło 600 domów zburzono do cna. 
Spokojnych włościan wyrżnięto 
119. Liczby ciężko rannych tradno stwier- 
dzić. Złupiono i zburzono do fundamen- 
tów jeden klasztor. 

To się dzieje o kilkanaście godzin ud 
Wiednia. Budapesztu i Rzymu! I jakże tn 
wierzyć zapewnieniem, że pokój na Bałka- 
nach da się utrzymać! Rzezie serbskie obok 
Tzezi w Koczanie, gdzie głowy zamordowa- 
nych Bułgarów obnoszono na pikach — 
to są iakty, które każdy Serb i Bułgar na 
wieczne czasy zapamięta. Jeżeli demonstra- 
cye w Białogrodzie i Sofii z żądaniem wojny 


Wojciech Gigoń 


Artystyczny Zakład galanteryjno 


Kraków, ul. Mikołajska L. 6. 
od 1. października ul. Bracka 1. 13. dawnv lokal JAHODY 


z Turcyą jeszcze nie doprowadziły do wy- 
buchu, to może jest tylko dowodem niedo- 
kończenia przygotowali: wojennych. 
Serbawie w Turcyi uciskari nietylko 
przez Turków. Nielepiej obchodzą się z ni- 
mi Alhańczycy. W Starej Serbii nje- 
wiele już mieszka Serbów. W Kosowie, 
prastarej kolebce serbskiego ludu, rob: się 
pusto. Korespondent „Birż. Wied.” dowieduja 
się, że tylko w przeciągu obecnego półrocza 
Albańczycy zabili nn Kossowem polu, na tle 


vanatyzmu religijnego. 33 wiw, ciężka 
ranili 24, a uprowadzili GAV sztuk hydła i 
| koni serbskich. Złupiono s dumy, zgwałca- 
no 4 kobiety, uprowadzona w i wypu- 
szezono za okupem 70 Serbów. Nu jedena- 
ście wsi nałożono okup 29.647 ir. — Cyfry 
|te byłyby dwa razy większt, gdyby nie „bes- 


sa” (przysięga), którą w kwietniu dali Al- 
hańczycy na to, że już więcej napadać na 
| Serbów nie będą. 

| I w takich warunkach Serhowie muszą 
opuszczać swoją prastary ojczyzną i uciekać 
dokąd oczy poniosą. 


NADESŁANE. 
MOJE STARE 


doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 


skóry używać tylka mydła z iiliowego m'e 

ze znakiem konika, wyrob. Bergmanna i ú 

w Tetachen nad Łabą. -- Wszędzie do n 
pa 8il halerzy za sztukę 


ka 
i 


Way 


Perva 


m warunkiem zabezpieczenia a prze- 
clw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym 
jest często, a przynajmniej przed każdem jedzoniem, 
mycie rąk, oraz cresta kąpiel przy użycia ogólnie 

uznanych 
Przetłuszczonych Mydeł Malinowskiego 
karbolowa (80 h.), lysolawa (761, kreolinowe (75), tor~ 
malinowe i90 b.) — Dla osób x wrazliwą ukórą | dla 
dzieci wyrablnmy Mydło borna-tymola we (90 b.) 
Te mydła dają zupełną gwarancyę zawartości 
rodka odkażającego. 


Dr. SEWERYN FENDLER 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 


przy ulicy Grodzkiej I. 50. 
„LE GRIFFON“ 


prawdziwe francuskie papierki cygarelowe wszę 
dzie do nabycia, NS 


introligatorski 


Absolwent wyżazej szkoły zawodawej w Hamburgu i odznaczony 
pierważą dagrodą miejskiego Muzeum przemysławcgo w Krakowie, 


poleca wszelkie oprawy ozdobne | skromne. Pojedynczo i 
hurtownie po cenach bardzo umiarkowanych. 
prowincyę uskułecznia się terminowo. Posiada na składzie 
najnowsze materyały. 

siada wlelki wybór ram. 


Roboty na 


Przyjmuje obrazy do oprawy, poa 
a 


Nr. 216 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” z 22 września 1912 E] 


Harakiri. 


(Patrz ilstracyę na str. 8-6j). 


Generał Nogi poświęcił się dobrowolnie na 
utiarę duchowi ukachanego cesarza. Popełni 
samobójstwo, które my Europejczycy nazy- 
wamy tragedyą, a Japończyk mimo swej no- 
wożytnej kultury. uważa za najgodniejszą 
śmierć prawdziwego rycerza. 

Znakomity znawca dziejów i obyczajów ja- 
pońskich, Latcadio Hearn, widzi w tem sa- 
niabójstwie najpełniejszy wyraz surowego po- 
czucia obowiązku, które jest kardynalną pod- 
stawa etyki całego Wschodn. „Najwyżazem 
prawem jest obowiązek“, oto napis, wyryty 
na setkach świątyń japońskich. Aby módz 
jednak spełnić to prawo na każdem miejsca 
i w każdej chwili życia, powinien człowiek 
stać się panem samega siebie, powinien wła- 
dać sobą samym. I któż lepiej panuje nad 
wobą jak ten, kto pogardza życiem i unice- 
stwia wszelkie iustynkty i pragnienia, wią- 
żące go z doczesnością? Logicznym wynikiem 
tej etyki musi być oczywiście śmierć 5amo- 
bójcza, tak obca europejskim pojęciom mo- 
ralnym, 

Kto chciał w dawnej Japonii dać godne 
świadectwo awej niewinności, albo odpoku- 
tować snmiennie swą winę — popehial ha- 
rakiri, Kto chciał dać wyraz głęboki praw- 
dzie przoz siebie głoszonej i zawstydzić po- 
twarcę — pope!niał harakiri. Jednak najwyż- 
szym, najszlachetniejszyn motywem tego ro- 
dzaju samobójstwa była zawsze rozpacz po 
stracie ukochanej osoby, Ź tem łączy się wiara 
w nieśmiertelność duszy. 

Harakiri sięga zamierzchłych czasów; wów- 
czas popełniali je jedynie rycerza, skoro nie 
chcieli przeżyć klęski w boju. Kroniki japoń- 
skio wspominają o masowem harakiri tysią 
ców rycerzy, pokonanych w walce przeciw 
królowi Asbikaga, Z czasem stało się hara- 
kiri przywilejem samurajów: książąt i wy- 
sokiej szlachty. W wieku XV. ustanowiono 
cały kodeks, który podawał warunki, w ja- 
kich jedynie wolno było odebrać sobie w ten 
sposób życie. W wieku XVII rozszerzona 
jeszcze te przepisy, gdyż sprawa skompliko. 
wała sią wskntek wprowadnonej w tym Cza- 
mie kary śmierci. Wówczas pozwolono ska- 
zanemh na śmierć szlachcicowi popełniać ha- 
Takiri. alo tem rodzaj samobójczej kary był 
oczywiście i w samem pojęciu i w wykonaniu 
różny od dobrowolnej samoofiary, 

Rytuai przymusowego harakiri był nastę- 
pujący: W świątyni wybitej białem płótnem 
gromadzili się krewni i przyjaciele skazańca, 
który stawiał się na miejsca kaźni w długiej, 
bialej, żałobnej szacie, w towarzystwie se- 
kundanta. Miecz lub sztylet, którym mial po- 
zbawić sią życia, był owinięty po samo ostrze; 
wystawał tylko na kilka centymetrów sam 
koniec. Skazaniec roztwiera szatę I z uroczy- 
stym gestem wbija koniec miecza w brzuch, 
poczem rożcina go powoli w dół, krając raną 
długości przepisanej w rytuałe harakiri. Po 
dokonanin cięciu odwraca samobójca głowę 
do przyjaciela „Kaissaku”, stojącego w tyle 
i daja mu znak skinieniem. Skazanieć klęka, 
„Kaissakn” wznosi uroczyście miecz i jednym 
zamachem, odcina przyjacielowi głowę. 

Jeszcze w r. 1871 ginęli w ten sposób ska- 
zani na Śmierć samnraje. k 

W miarę jak europejska cywilizacya roz- 
szerzać sią zaczęła w Japonii, padiegło i stare, 
uświęcone wiekowym zwyczajem harakiri co- 
raz ostrzejszej krytyce. W roku 1869 odrzu- 
eita pierwsza w Japonii izba poselska wnio- 
sek à zakaz harakiri. Mowcy, którzy Stanęli 
w jego obronie nazwali je „głównym filarem 
konstytucyi i klejnotem ducha narodowego 


Człowiek, któremu Nowy [ork u stóp leży... 


W Nowym Jorku kończy się obecnie budowa najwyższego na świecie gmachu „dra. 
pacza nieba“, który zakasuje wszystkie inne podobne gmachy w stolicy amerykańskiej — 
Nawy „drapacz“ będzie miał aż 50 pięter. Przed dwoma tygodniami — jak donoszą pis- 
ma amerykańskie — ukończona budowę ostatniego, najwyższego piętra. Cały gmach jest 
z żelnza. Rycina nasza, sporządzona według amerykańskiej ilustracyi, przedstawia montera, 
który w tej zawrotnej wysokości z zimną krwią załatwia swą niebezpieczną czynność. — 
Jest to zatem człowiek, u którego stóp literalnie cały Nowy Jork leżał... 


Japonii", a poseł, który postawił ten niefor- 
tunny wniosek, zginął, jako ofiara zemsty 
samnrajów. W r. 1891 odmówił rząd japoń- 
ski pogrzebn tym wszystkim, którzy popełnią 
harakiri. Ale stare obyczaje są silniejsza niż 
nowe prawa i przepisy. ] dziś ma ogó Japoń- 
czyków pełne uznanie dla samobójców, zwła- 
azeza jeżeli ona jest następstwem tak ideal- 
mych pobudek, jak n. p. n generała Nogi 
i jego małżonki. 

Zastosowany przez Nogiego nowy rodzaj 
śmierci samobójczej, mianawicie poderzniącie 
gurdła krótką szablą, nasuwa rellaksya: Ja- 
pohczycy mają skłonność oo ulegania zmia- 
nom mody. Rozpruwanie brzucha wyszło 
z mody. daje się na zawsze. Czyżby przyszła 
teraz kolej na organ śzlachetniejszy, na gardło? 


Kanał panamski. 


Kanal panamski zbliża sią ku ukończeniu. 
Pierwsze kroki w sprawie bndowy rozpoczę- 
to w r. 1881. Kiedy po przekopania kanałn 
aueskiego okazało się, że przedsiębiorstwo to 
jest intratne i ma olbrzymie znaczenie go- 
spodarcze, postanowiło „Międzynarodowe To- 
warzystwo dla budowy kanałów" zająć się 
w dalszym cięgn tego rodzaju olbrzymiemi 
przedsiębiorstwami. Większość paryskiego kon- 
gresu geograficznego oświadczyła się za bu- 
dową kanału panamskiego. W r. 1879 wyro- 
szył hr. Ferdynand Lesseps. twórca kanału 
aneskiego. 7 całym sztabem inżynierów 7 ca- 
lego świata do Panamy i dokonał zdjęcia 
trasy. p 

Koszta bndowy obliczył początkowo na 
843 miliony tranków. Okazało się później, że 
koszta wyniosą co najmniej drogi raz tyłe. 
Budowę zaczęto w '"- 1881. Dingość kanałn 
miała wynosić 73 km. Najwyższa wysokość 
do pokonania wynosiła 102 m. ponad poziom 
morza. Szerokość kanału miała wynosić w 


górach 38 m, na równinie 50 m. Czas prze- 
jazdn kanału obliczono na 6 godzin. 

Przy kopaniu natrafiono na takie tradno- 
ści, ża zamierzano pierwotny projekt zmienić, 
bądź budowy zaprzestać. Śmiertelność wsku- 
tek klimata wynosiła wśród urzędników oko- 
ło 7 pre, wśród robotników około 8 pre, 
mimo, że robotnikami byli murzyni i tubyl- 
cy. W r. 1RR8 wydano już 1,400 milionów 
franków, a zaledwie trzecia część roboty była. 
ukończona. Wskntek braku kapitałów przed- 
siębiorstwo upadło. Zlikwidowano je w roku 
1888. W r. 1899 powstało jednak w Jersey 
City nowe Towarzystwo, która objęła prawa 
zlikwidowanego. Plan hudowy kanału dostał 
się w ręce amerykańskie. W jesieni 1913 r. 
kanai ma być otwarty dla żeglugi światowej. 
Koszta budowy wynoszą półtrzecia miliarda 
koron. Dzięki kanałowi panamskiemn skróci 
się droga z Furopy i Afryki do zachodnich 
wybrzeży Ameryki północnej i południowej, 
Drogę z Hamburga do San Francisco odby- 
wać się będzie w czusia o połowę krótszy. 
gdyż skróci się o 10000 mil morskich. Naj- 
większą korzyść z kanału panamskiego od- 
niosą Stany Zjednoczone, otworzą sobie bo- 
wiem drogę do Chin, .Taponii, Australii, Tn- 
dyi. Straci na znaczenin kanał sneski, wiele 
okrętów będzie miało krótszą i bezpieczniej- 
szą drogę przez kanał panamski. Droga z N, 
Jorku do Indyi skróci się o 3000, do Ohin 
i Japonii o 2000 do 4000 mil morskich 
w stosunku do drogi przez Suez. 


Miłość śledzia. 
Wyjątek z dzieła Wilhelma Bólschego, 
„Życie miłosne w naturze”. 


Czy słyszysz poświst wichra i chlupot 
wód? ! 
Norwegia! — Ostre, słone powietrze mor- 


skie, pełne zapachu rybiego cię otacza. Fale 


Rolnicza Spółka piekarska w Łoniowach „Pług” 


poleca najprzedniejszej jakości chleby żytnie 


i pszenne. 


[SJ Główny skład na Kraków przy ulicy św, Tomasza L. 8, w mleczarni M. Skwirczyńskiena. GQ 
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hryzgają o brzegi granitowe. Odwieczne wy- 
brzeża! Tutaj piętrzyła się wówczas jaź ol- 
brzymia twierdze, gdy pozostała Europa by- 
ła tylko wieńcem wysp koralowych, wokoło 
których igrały wśród fal smoki Stąd sto- 
czył się później straszliwy wał lodowców e- 
poki lodowej na zamierającą opustoszałą 
północno-niemiecką równiną. Co za potężny, 
tajemniczy zaczarowany wiat geologii — 
ak do dni, gdy smocze statki wikingów spa- 
dły stąd na pianą pokrytą wodną pustynię, 
szukając plomiennych wulkanów Islandyi 
i winnic zielonych mitycznej Ameryki roku 
nego. 

bpk rzucił już swe chłodne refleksy 
ną fale oceanu. Ala na powierzchni wód tli 
się magiczny blask, wlokąc się ku odwie- 
cenym granitowym brzegom. Blask ten, 
wżera się w zmrok wieczorny i zbliża się 
srebrzystą smugą wśród mgieł wzwyż po- 
wierzchni wodnej, — W podobny sposób, 
aczkolwiek o wiele potężniej, nkazuja sią już 
zdala na widnokręgu żeglarzowi mórz polar- 
nych obraz zbliżających się, spiętrzonych 
mas lodn. 

Ale kry lodowe o tym czasie, to rzecz 
niemożliwa. 

Śrebrzysty blask pochodzi od tysiącogło- 
wego olbrzyma, który ka nam płynie. 

Nie jest ta jeden jedyny potwór morski. 
Niezliczone rojowisko zbitych w knpą śle- 
dzi, podobne wyspie srebrnej, sunie na- 
przód. 

Ława śledziowa zbliża się w milionowych 
niexłiczonych zastępach. Światło zaś, roz- 
jaśniające mgłę wieczorną, to odblask mno- 
gich lśniących ciał, które w tłokn wyparte 
zostały na kłębiącą i wzdymającą się po- 
wierzchnią. Całe ława śledziowa wygląda 
jak olbrzymi żółw, na którego |gładkim 
grzbiecie igrają promienie księżycowe. Ale 
nigdy, nawet w czasach prastarych, baje- 
cznych olbrzymów, nie istniał takich 
rozmiarów. Na milę wszerz i wzdłuż ciągnie 
się wyspa żywych ryb. Stada białych mew 
unoszę się przed nią, jakby ponad samotne- 
mi skałami oceanu — słażącemi za lęgo- 
wisko miliardom wrzaskliwych ptaków. Ta 
i tam błyska wśród wzburzonego elementu 
jak biały lub niebieski płomień, całe ciało 
rybie na powierzchni ławy. Wyspa wpada 
w konwuisyjna drgania. A , 

Podobny obraz musiałby się przedstawić 
oczom, gdyby ręka olbrzyma przeciągnęła 
nawskróś przez wnętrzności oceann gieć 
wielką, włócząc ją ku brzegóm i stłaczając 
wszystkie twory morskich przestrzeni w je- 
dną jedyną wielką ławą, a masa, której ście- 
śniony element wodny nie byłby już w sta- 
nie ogarnąć, piętrząc się u wybrzeży, stwo- 
rzyłaby olbrzymią piramidę żyjącej i drgają- 
cej materyi o potwornych kształtach głębi 
oceanowych. f 

Olbrzymem tym jest miłość. 

Jak pyłek w powodzi światła słonecznego 
ginie pojedynezy śledź w otwartem morzn. 
Do dziś dnia jeszcze mie zbadano, gdzie 
właściwie kryje się podczas spokojnego, wol- 
nego od namiętności okresu życia swego, 
czy w przepaściach morskich dolin, czy też, 
co wydaje się prawdopodobniejszem, w mniej- 
szej giębokości, ale zdala od lądu, wśród fal 
wolnego morza. La. 

Wtem, jakby odgłos trąb z wizyi proroka 
dawnych czasów, Odgłos zwołujący kości n- 
marłych w dolinie. Nieokreślona żądza prze- 
nika aż do szpika kości rozproszonych po 
głębiach morza samotników. Żądza eiasnoty 
płytkiego gruntu pomiędzy ryhami wybrzeża, 
gdzie tysiące mogłyhy stłaczyć sią w jeden 
lubieżny kłębek. W tej żądzy drzemią wepo- 
mnienia najpierwszej młodości, U wybrzeża, 
w cieśninach każdy z nich niegdyś ujrzał 
światło dzienne, tam żył, zanim ocean 0- 
tworzył mu swoja podwoje. Kto moża prze- 
czuć, z jaką dokładnością, pełną charakte- 
rystycznych cech lokalnych, ożyć moża w 
silnie podnieconym organizmie, wyblakły o- 
braz przeszłości! Bądź co bądź jest rzeczą 
pewną, że uastuje naraz zupełna przemiana 
w trybie życia śledzia. Tłoczy się ku wy- 
brzeżom. Po krótkim przeciągu czasu całe 


gromady łączą się w imię tegoż dążenia 
wspólnego, gromada zlewa się z gromadą. 
Nieokreślony. ślepy pęd w jednym kierunku 
coś zawrotnego, jażeli przedstawić sobie nie- 
zmierzoną przestrzeń oceanu, z której milość 
masy te, jakby na przetak zbiera. 

Wreszcie grunt staje się płytszy, utęsknio- 
ne wybrzeża zbliżają się. Wszystkie promie- 
nie zmierzają teraz ku jednemu miejscn.. i 
z ciemnych wód wyłania się srebrzyście 
lśniąca wyspa, składająca się r milionów 
ryb, której odblask pada aż na mgliste 
chmary wieczorne. 

Žadna fantazya poety nie była w stanie 
przeczuć dziwacznej i krzepkiej potworno* 
ści takiego aktu, jak ów w naturze, w or- 
gii rybiej, 

Wzniosłe, śmieszne i straszne momenty 
zlewają się tutaj w jedną całość. Ponad 
srebrnym klębkiem tych oszalałych z miło 
ści ryb, których siła żywotna spływa . ule- 
wnie w potężnych strmnieniach, ponad mi- 
lionami lśniących i drgających ciał, Inbie- 
żnie merdających pletw i wielkiel, niern- 
chomych, jakby w bojażliwej tęsknocie o- 
słapiałych oczu, zawisają wszystkie plagi e- 
gipskie, 

One, która z taką zwinnością nmykać po- 
trafią w niedostępne głęhiny, one, prawdzi- 
we linoskoczki swego elementu są, tutaj 
w pęsta zwartej masie, w dzikim orkanie 
miłości zupełnie bezbronne, wystawione na 
każdą niedolę, A niedola czycha wszędzie 

Dzicy rabnsie zbliżają się tłnmnie kn ol- 
brzymiej wyspie miłości, znęceni z daleka 
jasnym odblaskiem, żarzącym się wśrid 
mgieł wieczornych, jak zapalona pochodnia 
ślubna, 

Dla nich ten na mile całe ciągnący się 
zamęt ślubny jest niczam innem, jak albrzy: 
mis, pożądaną spiżarnią, połną żywego imie- 
BA. 


Ponad powierzchnią wód wznoszą się na 
wysokość kilku metrów z szumem, który 
słyszać można z daleka fontanny pary, jak 
gdyby w ukrytych głębiach wrzały gejzery 
i olbrzymi wieloryb skandynawski zbliża 
się. Jest to kolos da 30 metrów długości, 
W mechanicznie, od czasu do czasu roz. 
wierającą się paazczękę wraz z masami wa- 
dnami wdzierają się setki ślepych z miłości šle- 
dziów, a potężny język rozgniaa ja zw olna 
o twarda podniebienie bezzęhnego pyaka, aż 
będą zdatne do połknięcia. 

W ślad za wielorybem spieszą wiele 
mniejsze saaki morskie, wesołe delfiny, psy 
morskie i niemniej drapieżne zastępy ryb: 
łupacze, kabłony, dorsze i rekiny, których 
straszliwe szczęki miażdżą śledzia, jak nic. 
Z góry zaś, z mglistych obłoków zmroku 
wieczornego spadają nań skrzydlata stada 
morderczych mew, nurków morskich i inne- 
go ptactwa, beznstannie rabując, rozdziera- 
jąc ostrym dzióbam sztuką za sztuką z žy- 
jącej tarczy srebrzystej na wzór chciwych 
posznkiwaczy skarbów, którym się udało nie- 
spodziewanie odkryć żyłę drogocannego kru- 
BZCU. 

A wkońcu zbliża się jeszcze najbardziej 
niebezpieczny myśliwy — człowiek. Przez 
mgłę szybuje łódź za łodzią — to poławia- 
czę śledzi z sieciami awemi. Bez pardonu 
wdzierają sią w najgęstszy rój ślubny. Łódź 
ściśnięta w tłoku rybim podnosi się na 
chwilą pod wpływem parcia milionów po 
nad powierzchnię morza. Wiosło wetknięte 
w masę rybią, zostaje porwane i płynie 
przez pówien czas, stojąc prostopadle w 
zgęszczonym prądzie. Sieci pokrywa gruby, 
tamujący śluz. Pogrążano je w morze swo- 
bodnie pływającego płynn nasiennego. Kilka 
chwil później, a trzeszczą już pod ciężarem 
ryb. Ale daremne są wysiłki tych biednych, 
bezbronnych stworzeń obezwładnienia prze- 
ciwnika przewagą liczebną, Szoflami zgar- 
niają je w ich szale namiętnym wprost z 
powierzchni wód na dno łodzi. Części ol: 
brzymiego rojowiska odcinają sieci, odpy- 
chając je w wąskie rękawy fiordów, 

Hekatomby padają w ofierze. 

Tak rozpadając się na wszystkie strony, 
znika wreszcie srebrna wyspą. Na miliony 
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| wesołych rybek spadł jakby dzień sądu 0- 
strtecznego. Ale, wielki ciemny cel został 
spełniony. Z zapłodnionych jajek, o które 
żaden z rabnsiów się nic traszczył, powsta: 
nie uowy zastęp drobniutkich młodych ry- 
bek. Przyjdzie czas kiedy i one wpuszczą 
;wybrzeże. wędrując w głębia oweanu. ale i 
na nie padnie z chwilą dojrzałości tęsknota, 
tęsknota, pchająca ku wyhrzeżu, kn milo- 
ści, ku śmierci ofiarnej Wtedy wyłoni się Z 
ciemnych głębin morza nowa srebrzysta 
wyspa milości., 


Traina uwaga Anglika. Onegdaj przy- 
była do Gduńska parowcem ze Sztokholma 
wycieczka, złożona z 300 Anglików. Podczas 
oprowadzania przybyszów po mieście, prze- 
wodnik Niemiec zaznaczył zarozuiniale, że pię- 
kność swoją Gdańsk zawdzięcza wyłącznie kul- 
turze niemiecki Na to jeden z Auglików 
adparł natychi t: „A jednak godne wi- 
dzenia w tidańsku są tylko zabytki, zosta- 
wione przez Polaków", 

500 weksli samobójcy. Przed kilku 
dniami zastrzelił się w Budapeszcie jak do - 
nieśliśmy w telegramaci, w swojem mia- 
szkaniu agent handlowy Adolf Adler, Jak 
się obecnie okazuje się wniesiono przeciwko 
niemu do sądn liczna skargi o osznstwa 
i malwersacye i to — jak się zdaje — było 
bezpośradnim powodem samobójstwa. Pod- 
czas rowizyi w mieszkanin samobójcy znale- 
ziono 500 weksli na ogólną sumę okolo 
trzech milionów koron, którymi to wekślami 
posługiwał się Adler przy swoich oszukań- 
czych manipulacyach. Wiele z tych weksli 
było sfałszowanych. Adler — jak stwierdzo- 
na cały swój majątek i wszystkie zdoby- 
tu w oszukańczy sposób pieniądze przegrał 
w bnkarata. 

Cook nie ma szczęścia. Dr. Cook, ba- 
dacz okolic podbiegunowych i niedoszły od- 
krywca bieguna północnego, nie ma szczę- 
ścia do swoich badań i odkryć. Niedawnu 
powróciła do Nowego Jorku ekspedycya 
z Alaski, prowadzona przez prof. Parkera i 
Browna. Trzej uczesnicy tej wyprawy wy- 
szli na górę Mac Kinleya. Doszedłszy do wy- 
Bokości 6100 motrów, znajdowali mię zale- 
dwie 61 metrów od szczytu, ale z powodu 
ogromnej zawiei śnieżnej rousieli zawrócić. 
Jeden z nich porobit kilkanaście zdjęć toto- 
graficznych. Na podstawia porównania tych 
fotografii z fotograliami, przedstawionewi 
swojego czasu przez Óooka rzekomo zê 
szczytn tej góry, stwierdzono, że Cook woale 
na tej górze nie był, lecz zdejmował ją 
z drugiej góry wysokości 3.840 metrów. 

Nowy morderczy wynalazek. inży- 
nier amerykański, Davis, wynalazł nowy, 
siejący zniszczenie przyrząd do celów wojen- 
nych. Wynalazek jego stanowi połączenie 
armaty z torpedą i daje nową, straszną broń 
przeciwko okrętom wojennym. W minie 
umieścił działo długości 5 metrów, nabite 
pociskiem, zawierającym 16 kar. materyału 
wybuchowego. (idy mina dotknie podwodnej 
części okrętu, działo strzela automatycznie 
i wyrzuca potisk, przebijający pancerz gru- 
bości 75 mm. Pocisk ten wybucha wewnątrz 
okrętu, szerząc straszne zniszczenie i wy- 
wołując poźar. 

Grubość pancerza, ochraniającego dna 
obecnych okrętów wojennych nia przewyższa, 
zwykle 46 mm. można więc sobie wyobra- 
zić, jakie zniszczenie siać będzie dokoła pa- 
ciak, przebijający pancerz grubości 75 mm. 
A jednak był czas, kiedy wynalazcy amery- 
kańscy wysilali umysły swoje w kiarunkn 
dodatniejszych dla ludzkości pomysłów. Dziś 
Ameryka pozazdrościła Staremu Światu i eta- 
nęła razem z nim da wyścigów, które tak 
krzywdzą ludzkość. 


—— 


a 


Za dobre rozwiązania zagadek, nkazających 
się co tydzień w „Nowinach”, wyznaczone 
są premie w poataci cannych książek. 
O przyznaniu nagrody rozstrzyga 1080 wanie. 

Nadto ogłoszony jest konkurs tami- 
główkowy z 5 naęrodami pieniężneni w łą 
cznej kwocie 75 k. który będzie rozstrzy- 
kmięty 21 grudnia br. a w którym biorą 
udział wszyscy uczestnicy tygodniowych kon- 
kursów, 


Rozwiązanie 20 zadania konikowego 


„Moc tyranii leży nie w dłoni bezsilnega 
władcy, lecz w niemocy jego niewolników. 
No|potężniejszą siłą złych jest tchórzostwo 
i słabość dobrych. Całą potęg; królestwa 
zbrodniarzy stanowi ospałość społeczeństwa“, 


Trafne rozwiązania nadesłali pp: St. 
Kornaś, Kraków; St. Swierkosz, Kraków; St. 
Manowarda, Złoczów; M. Gawińska, Tarnów; 
K. Kotulski, Kraków; Helena Andrzejowska. 
Kraków. 


Farbiarnia i Pralnia chemiczna 
Antoniego Szapkowskiego 


w krakowie, ul. Karmelicka |. 20. 


poleca się P. T. Publiczności. 
861 


Dla rozrywki: dział zagadkowy. 


Nagroda (powieść p. t „Szaleństwo“ Ga- 
bryeli Zapolskiej) przypadła losem p. M. Ga- 
wińskiej w Tarnowie (wysylamy pocztą za 
nadesłaniem 45 hal. za przesyłkę poleconą). 


21 Szarada. 
Jedna z pierwszych wspak (cisza była dookoła) 
Rzekła: — Pierwsza wapak, drugie wprost, 


upadnę zgoła. 
Chcę się bawić, ba młodość i czwæ łe trzncio, 
Trzecie nudzę się, bale mi potrzebne przecie, 


Trzecia druga mi przykra, chcę marzyć w za* 
bawie 
Ach z drugiemi czwartemi już uwiędnę prawie! 
Na ta ojciec odrzeknie : — Próżne zabaw chrapki! 
Przypasz fartuch, danicę ujmij w swoje łapki, 
Waż mąkę, tłucz migdały i bij trzecia trzecie, 
Jako dobra gosposia zasłyniesz w powiecie. 
Tak było za mych czasów na ojczystej ziemi, 
Gdy jeszcze po Krakowie nie mknięto wsżyst- 
kiemi. 
Cóż niewiasta z tych zabaw i balów skorzysta?.. 
Tok zakończył perorę imć konserwatysta. 


Wyborny 

miód decerowy. kninoyjny 
lipcowy rarytas mlodoba- 
rów z własnej pasieki b kg. 
puszka © 7:50. Midd pato- 
ka 6 ky. porazka K Ts 
Miód atołuwy du picia 5 kg 
Awiorek K 630. Masło ato- 
owe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K 12— Wynyła sa 
zaliczką / M. Farba Pad- 

hajoo Nr. 34. 997 


fortepian w bardzo do- 
brym stonie da sprze- 
donis zaraz zu 200 koron 


m "T. Drodowskiego, Fln- 
ryańska 7, Il p. 1026 


ZY 
OI 


Maryana 
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A. Jachimskiego| 

„ Jachimskiego 

w Krakowie, ul. Grodzka I. 14—16. 
(Założony w roku 1825). 

Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje | 

wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa. 


ERRZ mj 


Na wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu: 
morystyczne, ilusfracye artystyczne, mody, żurnale, przyj- 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
o000909 promincyę po cenach redakcyjnych 0ovoooo 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 3 
í 
U 


BUPCZYCAH 


KRAKÓW, Uk. JAGIELLOŃSKA L. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. 


Listy bez załączonej marki Pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


13 


NOWO OTWARTA 
pierwszorzędne pracownia kanfekcyj damskiej 


K. Bobrowskiej 


przy ul. Sławkowskiej |. 30. M p. 
wykonuje 
pod kierownictwam K. Bobzowskiaj suknie wizytowe, 


spacerowe, balowe i t. d, zaś pod kierownictwem M. 
Włodkowskiego byłego przykrawacza w firmie G. Gra- 
bowskiego kostyumy, płaszcze, futra i t. d. solidnie 
według najnowszej mody i najwy 


redniejezych wymogów 
po cenach umiarkowanych. Najmodniejsze i najświeższa 
materysły i dodatki są na składzie. 002 


1014 


TE 


ZAK 
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. k. austryackie koleje państwowe 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego 
Odchodzą z Krakowa: 


od 1-g0 maja I9I2 r, (czas środkowe aurezejski). 


200 poj. (onob., da Tarnowa, Szczucina, Ślróż, 8:4 ) z Podwałoczysk, Lwowa iNo- 
1201 w nocy |osub. do Nowego Sącza, Suchy slasła, n 
i da Zakopanego 345 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdge b ix z granicy. Połącz.z Watszawy. 
12:20 w nocy (osab.| do Podwołaczysk. dzień powszedni przed niedzielą i świętcin, 330 Wiednia, rne, Ołomuńca, 
1250 w nocy (pociąg posp » da Wiednia, Opawy. a ad 15 czerwca codzien. ławia, Bielska. 
Glomma ARE WE elama, 540 pop. osob.) do Tarnawa, Rzeszowa, Stróż, 11:29 „2 Wieliczki. 
i4 w nocy (posp.) do Czerniowiec. Nowego Sącza. 11-50 przed. iosob.) z Wiednia, Ołomunus, Ber- 
4-86 rana (posp.) dn Wiednia. Opawy, Berna, 600 wieczór (nsob.) do Wiednia, lina, Warszawy. 
Głomuńca, Mysłowie czakowy, Wracła- Wroclawia, Granicy, Warszaw) 1258 pop, (osob) z Kacmyrzawa i Mogiły. 
wia, Bielska (połączenie do Warszawy) b.) do Wiednia 1-10 popol. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielą, 
420 rano (onoh.) da Oświęcima. ) y w czwartki i święta od 1 czerwca do 30 
530 rano [osob.) do Wiednia, Opawy, Rerna, Olo- | M zór (miesz.) do Wieliczki. p września. F 
mea Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 156 p aa pia do RER Zwardonia, Ży- 424 pop. (osob.) z Lwowa. 
ielgke, Warszawy. W rlic, Zagórza i Przemyśla, 2 E Ej z iR yi 
645 rano (posp.) do Lowa i Podwołaczysk, Ja- 400 wieczór [osob.) da Kocmyrzowa. a (RSKO zniesc ERY WA 
sła, Chyrawa, Suryja, Stunisławowa, Husia. 8:43 wieczór (express) do Lwowa, lckan, Buka. 220 pop. (błysk. ze Lwowa. 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec. resztu. POR i Konstantynopola E A A 
652 rano (posp) do Wiednia, Szczakowy. Wro- 900 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 330 pop. iozob.) z Wieliczki. 
cławia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Jekan 1 Wieliczki, |. f 445 pop. (osob.) z Huniatyna i Innych miast na 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic. 1015 wiecz, (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biele | © mal arawkzccinej rega SAR i, 
700 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rahki ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczynas | „m, OBY U Burdi Baan Ton 
od 15 czerwca do AU września. plic, 52 pon. (osobi) Z Lundonburga, Berna, Tepla 
T50 rano (osob) do Lwowa iPodwolaczyski(po: 1030 wiecz. (otob.) do Lwowa. Podwoloczysk, | „g Frenczyna Cieplic, Wroctawa, ad t 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- Nadbrzezia, Sakala, Stanisławowa, Brodów, | 550 rano (osob.) z Tarnowa. Rh od bgo 
zlu, Rawy Ruskiej Nowego Sącza, Wieliczki. czerwca do 30 września wlączi 
AEn ano (miesz ARGŃWIENCZKI: 1034 wiecz. (posp.) da Wiednia, 815. wiecz. (osob.) z Wieliczki. 
a05 rano (aaoh) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 1106 w nocy (osob.) do Wieliczki, | 626 wiecz, (osob. ze Lwowa, Podwołoczysk (pu 
Żywca, Gorlie, Zagórza. Lwowa i Husiatyna. H łączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Jasła 
przedpoł. (osob.) do Lundenhurgu, Mysło- | Przychodzą do Krakowa: | i Budapesztu) 
wie, Wrocławia, Warszawy. żywca, Opawy, 408 wiecz. (onob.) z Kocmyrzowa 
Berna, Ołomuńca. Cieplic. 1240 w nocy (posp.) ze Lwowa 736 wiecz. (posp) ze Lwowa. Kursuje od 13-go 
920 rano (osoh) do Kacmyrzowa i Mogiły. 307 w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Olomuńca, czerwca da 30 włącznie. 
1025 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rahki Opawy, Wrocławia, Hielska. B10_ wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna- 
od 15 czerwca do 30 września. h | 4389 rano (osob.) z Podwoloczysk, Cieplic, Ołomańca, Opawy, Wrocławia. 
1046 przedp. (osob.) do Padwołoczysk, Stanista- | 45% rano (osob) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro- 023 wiecz. (posp. saz.) z Zakopanego i Iiabki 
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy- | dów, lekan Czerniowiec, Jasła, Chyrowe. | ET ERE A T 
czyniec, Grzymalowa. 5-25 rano |posp. z Wiednia 846 wieczór (osobowy) (ad 1 muja do 40 wrze- 
1:16 popoł. (asob.) do Skawiny. Ośswięcima, %55 rano (posp. z Wiednia, Połączenie * Ber śnia w niedzielą | święta) od Trzebini. 
1:30 popol. (miesz.) do Wieliczki. | lina i Wrocławia przez Bogumin, 810 wicez. (osob.) z Danaea Aaaa 
142 pop. (ozah.) do Mogiły i Kocmyrzowa, | 600 rano (osab.) z Nowego Sącza iinnych miast PY APENE RARA 
167 pop. (osob.) do Wiednia, Mysławie, Zywea, przez Suchę kk NOA dbz scz: amg Icha 
Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 682 rano (express) z lckan. Lwowa, Bukaresztu gn Dc PO Wah DY 2 
pla-Trenczyna-Cieplic 730 rano (miesz., z Wieliczki. 935 wiecz. (asnb.) z Wiedmia, Berna, Bielska 
233 pop. (pos .) do Wiednia. 7:42 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. Ołomuńca, Opawy, Wroclawia, Żywen 
251 pap. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.) 755 rano (asob.) z Oświęcimia. 1045 wiecz. (asob,) z Rzeszowa i Wieliczki. 
2:55 papo. (o3ob.) (od 1 maja do 30 września 8:14 rano (posp.) (od 15 maja do 30 września 1115 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakapznepa, 
codziennie) do Trzebim. Połączenie: da włącznie) z Karlsbadu, 11-38 w nacy (posp ) z Wiednta, Berna, Olu:nuńcu, 
Warszawy, Wrocławia. 8'18 rano (asob.) (ad 1 czerwca do 30 września Opawy, Koszyc, Bielsku, Szczakowy, War- 
do wszyst kich odnóg). włacznie) z Tarnowa. szawy. 
m RPO RENEE aa ** 


AUTO-PAL 


MOBILOWYCH, 


TELEFON 0460. 


SKŁAD ARTYKUŁÓW SPORTO- 
WYCH I UTENSYLIÓW AUTO- 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 
AUSTRYACKIEJ FABRYKI AU- 
TOMORIL. »PUCH« W GRACU. 


PLAC SZCZEPAŃSKI L. 2. 


W. RIPPER 


EETEEEWETYECEEEE 
WARSZTATY NAPRAWY SA- 
MOCHODÓW I GARAŻ. SKŁA- 
DY BENZYNY I OLIWY. STOCK 
PNEUMATYKÓW. 


ULICA SMOLENSKA 3;. 
TELEFON 0107. 


FECETETEFCTTCCCCE 


Nr. 216 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” 1 
papski a a e an 


SZ == 15 Poselska 15 
SZCZOTKI | ŚRODKI |E-E:: 
do czyszczenia rąk, sukien, obuwia, do za- 


ŻE 
A > do czyszczenia sprzętów kuchennych. Proszki Romtalta Pieczarki 
miatanigini szaro ana do noży. ŚRODKI DO WYWABIANIA PLAM. 
LAKIERY, KREMY i PASTY 


Ciastka codzień świeże. 
Pomadki, czekolodki. 
do konserwowania i odświcżania obuwia. Ro- 
góżki kokosowe, szczotkowe i żelazne. 


Pióropusze do kurzu. Trzepaczki trzcinowe. 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe do malowania podłóg, drzwi, 
okien i sprzętów domowych. 


MASA FRANCUSKA po PoDŁóc. 


polecają najtaniej 


Kraków REIM i SPÓŁKA, Rynek 37, Lin. A-B. 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERYAŁÓW. 


CENE Uczeń 
pom nanczycielka | wyższej klasy gimna- 
muzyki udziela lekoyi i + 
gry na lortepinnie pod ARE LE ule li; 
stępnymi waronkami, Fiji. | Keyi z klas niższyc! 
pa 14. Łaskawa zgloszenia 
pod A-B przyj:nuje biu. 
ro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hnpczy- 
ca, Kraków Japielloń- 


Karmalki nadziewana 
Herkatniki. 


la 4 kor, 


skrzynka zawierająca 214 
kopy (150 sztuk) 
Kwargli ołomuniackich 


Nr. 4. Wysyła za zaliczka 
FABRYCZNY sklad SEROW 


Braci ROLNICKICH 
Kraków, Wielopole 7,H 
Cennik: wysyłamy na GEY 


Szczotki do wycierania obuwia. Środki do 
czyszczenia metali. 


870 


Dużo czasu i planiędzy zaoszczędzi 
każdy goląc sią sam, a nadaje sie da taga zapełnia urządzony 
mój garnitur do golenia Nr. 8730 
Wpłęknam połerowanama pożciku drrwnianem do zamykania, któ- 
re jest 20cm. Głagie, 15%, cm. szerskie, 6 -ta. wysokie, 
2a zwiertladiim do dowolnego ustawiania 
kie przybory do golenia: 


mój prawdziwy 
wajcarzki patentuwany 
Anker-remontcir_ zegarek. 
systemu Roskopf. Na. 4080 
© doskonałym, silnym. prze- 
ciwmagnetycznym macha 
nizmie kotwicznym, z praw- 


Tr brzytwa z najlepszej solingen 
skiej stali srebrnej 4/a szeroka, do- 
kiadnle */, wklęśle azlifowa 
każdego zarosto nadająca się i go- 
towa do uż 9) dobry rzemień 
do vhcięganie. 8) Pudełko pasty 
do ostrzenia 4) Puszkę antysep 
tycznego mydła do golenia, 5) Czar- 
E ZEWENAĆ, my- 
dła. 6) pendzel z niklowanym tray. 
madlem. Komplet w najla, 
Jakości tylko K. 5*—, 
S Tensam garnitur, tylko trzyma 1 
(radca ochronnym dla niewprawnych (skaleczenie wy- a 
lurzone, z podaniem sposobu użycia K. 5'80 Nr. 8740 EA 
najnowszy pormux do golenia. zawiera pięknie niklo- 
wany aparat bezpieczeństwa do golenia z 5 obosięcznemi 
ostrzami, czarke niklowaną do rozrabiania mydła. pen- 
dzel i mydło da golenia K 4:80. Baa rytykal zin doswo- 
lona iuh 2wr"r pieniedzy. Wysyłkę uskutecznia xa zaliozką 
albu ze poprzodniem nadesłaniem należytości wprost da 
kopujących za najsprawniejszą uznana firma światowa 


driwą emaliowana tarczą 
w prawdziwej niklowej a 
prawie x nakiywką O za 
wiasnoh nad mechanizmem, 
opatrzony plomba ochronną, 
dokładnie uregulowany, z 3- 
etnią pisemną gWAarANOYĄ, 
aztuka à 1. 4062 z waka- 
ówką usknndową 5:50 K. 
4070 ten sam zegarek 

w stalowej oprawie K 6-80. 

Nr. 4101 w prawdziwej are- 

brnej oprawie z wskazówką rekundową K 12'80. Duży 
wyhor zegarów wazystkich gatunków zawiera mój główny 
katalog. Bez ryzyka! Zamiana dorwolona lub zwrot pie- 
między. W yryłkę makatecznia za zaliczką lub poprzedniem 

GERT nalażytołci pierwsza fabkryka zegarków 


JAN KONRAD zr: 


zawierający 4000 wzorów wysyła sią kafdemi 
Poftiti» 


baJarzy kosztnjo książ: 
ka atarazoj położny H 
alrólewaki 


ow 
r D: 16 ty e 
Szląkowam  Wplysgio 
00 b. w austr. markach 
pocztowych. 4 
da gal A KAUA AIZ m 
J OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 3000 lekap 
nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 
Ce! 618 


DZIEWCZĄT! 


eny dostawca w Bila 
), Katalog główny, 
na ządanie Astina 
Hss 


OSA RIA a iare 


do roznoszenia gazet za staią miesięczną płacą 


== poszukuje Biuro dzienników i ogłoszeń 


Maryana Hupczyca Kraków, 


Jagiellońska 7. 


= Mówię zupelnie geryo, panie Rech! — | Nie zdarzy się jnź drogi raz. że my będzie- 
rzekłam jaż trochę niepewnie. my na dole aty sam na górze.. tak postano- 
1— Czyż muszę ci to dopiero tłomaczyć | wiłem i na tem koniec! 


HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
LU Tłuniaczyła Marbur. 

-— Przecież wolno mi grzecznie í nprzej. 
mie pytać — klamałem, wiedząc ża Wanda 
mię nie opuści — dlaczego ojca tu jeszcze 
nie było! Mówiłeś pan, że za godzinę, a ho- 
tel stąd zaledwie o kwadrans drogi odda- 
lony. 

GB siwe oczy znów świdrować we mnie 
poczęły. 

— Resztę twoich współczujących pytań, 
mój synu, Schowaj gobia do jutra do pola- 
dnia, gdy wrócimy z worza. Gdybym ją nie 
był wyłowił z wody, alba pozwolił jej tam 
zniknąć, byłbyś zapewne mniej ciekawy? 
Ubieraj się i milez! 

Słowo „zniknąć" przejęło lekkim 
dreszczem. 

Uwej nocy, gdy „Hermiona-Teres* zato- 
nela, a ja przy drzwiach jego pokoju zbie- 
Talem „najnowsze nowiny“, użył je także... 

— Zdaje mi się — wyiąkałem — że dziś 
wieczór jestem nadto zmęczony, abym mógł 
z wami pójść. 

Wzruszył ramionami, jakby mu żal była 
każdego rzeczonego Słowa. 


mię 


ośle! — wybuchnął uayle — że twoje mn. | 


mania nic mie nie obchodzą! Ja płacę a ty masz 
słnchać! Albo do dyabła! Cóż tu, iay mamy 
pracować, a ty będziesz żył z naszej krwa- 
wicy? Zanimbym cię zostawił dziś w nocy 
samego z dziewczyną uratowaną, musiałoby 
się jeszcze wiele rzeczy stać. A to sobie, 
błaźnie jeden, zapamiętaj: Bez ciebie wogóle 
już nnrkować nie będziemy. 

— Czemu? zapytałem, drżąc za wzrnsze- 
nia. y 

— Ba - odrzekł niechętnie — bo baję 
się ości jak długo jem rybę! Nia lubię wro- 
gów pozostawiać za plecami. 

Wanda umknęła z pokoju, stałem sam wo- 
bec ago atletycznej Postaci i musiałem wy- 
słuchać całej tej gorzkiej prawdy. 

— Nie jestem pańskim wrogiem panie 
Reich — usiłowałem się bronić — ale z pai- 
skiej winy utracdem posade, cała wieś ma 
mię za złodzieja... 

— Dość tego — mruknął ostro. — Wiem, 
jesteś pelnym zasług młodzieńcem, utuczony 
miłości hliźniego, oiliarnością i wszełkiemi 
chrześcjanskiemi znatami, jadnik uium ci 
tylko tak długo, jak cie widzę, Rut jaź raz 
skarżyła mi się na ciebie, ja sgm już nie je- 
dna podłość u ciebie spostrzegiem.. Milcz! 


— M jeśli nie zechcę.. — zacząłem nie- 
śmiało. 

— O to nikt nie pyta — odrzekł spokoj. 
nie — ja rozkazuję a ty masz słachaći Zre- 
sztą, dzieje się to w twym własnym intere- 
sie! „Hermiona-Teresa* ma skarby na po- 
kładzie. W przeciąga dwudziestu czterech go- 
dzin możesz być milionerem... Czegoś podo- 
bnega jeszcze dotąd nie była! 

— A jeśli „faj“ ojciec ta przyjdzie, pod- 
czan gdy będziemy w morzu? 


— Nie przyjdzie.. — odrzekł i począł się 
rozbierać. 
— A — a! — począłem znów — jeśli 


dziewczyna wstanie i wyjdzie z domu ? 

— Dziewczyna będzie najmniej dwanaście 
godzin spała. 

— Nie rozumiem tego — rzekłem i po- 
cząłem się również, choć wbrew woli roz- 
bierać, 

, Czułem, że jestem pozbawiony wałności, 
jeśli nie udam się natychmiast na policyę i 
nie wyjawie naszej tajemnicy. 

A wtedy co? — Któż uwierzy w przyrząd 
umożliwiający chodzenie po dnie morskiem? 

(C. d. n.) 


——-—— 
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Hsisgamnia katolicha | 
Dra Władysiawa Ujlkawskiego 
w Krakowie. 9 plac Ma- 
ryaski, róż Rynku głó- 
wnego Telefhiu N.1108 
Brządriłu % swym loxala 

usokne oddziały 


19 SZTUKI 


m którrm ma na gprzedaż 

0..az7 ulojne ukryaręle, 

ryginały znakomitych arty: 
Stw naszych i obcych 


© STAROŻYTKOSCI 
obnymuisoe webiw stylowe 
buu *ta'nżylną. szkła por- 
cetar polaka Korzec, Ba- 
ranówka), a t.k= : obog (S2- 
vres. taski, 6t.io-„siedeńską 
1 angie is i Wepgwood'y), 
miniatur. sziych; angiel- 
elie i tanevskie hronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedzaloty z6 złota, 
srebra iip. ora: monety 
1 marale poisis. Przyj- 


muje w komis kupuje 
chą. ic wszystko, ta się 
odnosi da życie d :iałów. 
TAMŻE ep.ża0 -ia kart- 
kikoresp: cm .yjne zwy- 
kłe po 4 <al,, zagranicz- 

ne po$ hal.  ROSb 


Jedno spoj:zenle 

du mezo ms nowszego. 4000 
1yon zimierojącego, glo- 
wneuo katalogu przekona 
o nmprawności mej firmy 
i zaleca „ię pizy zapotrze 
howaniu przedmiotów do 
użytka i różnorakich oko- 
Jicrmeoiowych pidarków ta 
kowy żądać darmo i opta- 

gnie 


Doni wycylkiawy: 


JAN KONRAD 


elk, ńadwoury dostawca 

dworu w Brua Nr. 2480 
(Czechy). 

Zegarek niklowy 


lense po R 5 
Budzik niklowy K 


gae -chmuy wai 
K 80U. Zegar z 
K 8.50, Hnrmonia K 5 — 


HMkrzypo K 0.80. Rewal- 
mary po K 8. 1098 


terze 
Ppuch 


1 kg- szarych skuhanych K 2—-, lepaze K %40, pól- 
białych pierwszeł jakości K 2'80, białych K 4 — pler- 
wszej jakości miękkich jak puch K 6—, w najle- 
pszym gatunku K7-, 8'- i 960 — Puch szary 
K6-, T- , biaty najlepszy K 10 -, puch z piersi 
K1%-, ad 5 ky. wysyłam apłatnie. 


EE) z gęstego, czerwonegn, nie 

otowa pościel bieskiego, żółtego albo biale 
nn ZO iile (naking). Pierzyna 
około 180 «m, długa a 120 cm. szeroka i dwie n-- 
duszki o wielkości 80x60 em. dostatecznie napeis 
mona nowym, szarym, elastycznym | (trwalvm plerzen 


K 18 -. półpuchem K 20'-, puchem K 26—, Pie 
rzyna sama K 106-, 12— I4, 16. Poduszka 
K 8—, 350, 4—. Pierzyny wielkości 200X140 cm 
K 18-, 16—, 18—, 20—-. Poduszki o wielkoć: 


90x70 cm. K 450, 5-, 550. Plernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 18 = i 15— prze- 
syta od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości Max Bergerw Deschenitz 
Nr. a 198 (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamia 
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato 
ilustrowane cenniki wszystkich rodzajj pościeli za 

darmo. 866 


Tajemnica 


Iekklego elastycznego chodu. 
Niema już więcej zmęcenia, 
Tewalsze nid skóra, Prawdziwy 


kauczuko: 


PRL wy obcas. 


Do nabycia we wszystkich odpowiednich handlach. 


657 
— 


Dla słomianych wdowców 
i kawalerów 


najlepsza i pewne artykuły gumowa i by- 
piewiczne poleca 


DROGUERYA ZAZISŁARA KOMOROWSKIEGO 


Kraków, ul. Floryańska No. 33. 


Wazelka hroń jest w 
strzelanin ni 


trzana w  państwow, 
stampał ostrzelania, 


czona, pod 


T aoiw 
7 


Allain echter Balsam 


aua der Sekstzezywthytónia że: 


Zupablege zakażenia krwl i 
laczną wnzelką bo! 
pray bolesnych pi 


PZW tac elen 
ge 


„nowotworach nawet 


M stóp, 
„wyciekach 
uskuteczau 
Jab za pobraniem 


należy. 


SKLADY: w apiece Konsilar 
Widniewzki 1 że” 


Aniekara Ą, Thierry'ego balsam 


edy nic prawdziwy # z!eloną znkonnicą Jako marka ocharną 


Każde fatczowanie | odaprzedaż innych 
Baltamów z 
będzie te! 


O ogol 
taniu pr: 
oddecho' 


w stawach, opi 


it p. 12 
(laszek lub i 


Aptekarza A, TKIERRY'ego 
jedynie prawdziwa maść z cantyfoli 


wrzadach, narośląch, Kai 


Ohieraniu paznokel, pącherzach, przy bale- 
jarzelinach. oi 

ża | odpsrieniu wią u dzieci | t p. 

ję tylka za poprzednim padoułaniem 


ztu] 
Karon 3:60. Nabyć moża w aptekach a bartawnle w Jacznit 
cayoh draguergach. — Należy adranować: 
Aptaka pad Ariolem Stróżem A. Thierry 'sga w Pregrada K Robitsck 
o Wies 


| Wydawca: Krakowskie 


7 mm. Gstrzulowy na patro; 


zony, słynny | l. 1y ra- 
35 większych zamówieniach 
zwócrny_rel 


nęż 
koron $'— 

koron Fe, 
korn J=. 


Ne. 101 kali 
Naboje 


USTAWA OCHRONIONY. 


jchronną 


padobną 
kari 


m ztuk K 1:80. 


szy stklch chorobach, 
wych, kaszlu,  zatlegmianiu, 


daoo za 26 
ster 7 mm, 


weró istolotów 


ch, wyrzatach 
ch albo 6 podwójnych 
wiolka specyslna fami- 
lijaa flaszea horon 36l 


borów myśliws 


unuwi Czyni zawsze zby- 


Singera 


1016 „66“ 


najlepsza i najdosko- 
nalaza maszyna do Q 
szycia, 


LE p. prz: 
rhone 
przy aklrze; 


im się U chorych, 


pocztowam, 2 aloje 


Krakó 
FILIE: 


wiiilega i w drogueryj 
imari a Krakowie. 


Tow. wydawnicze. 


NNIK POWSZECHNY 


“ z dnin 22 września 1913 


Mydło Rajskie 


Śmiechowskiego 
najlepsze 
do prania 


PAN 
PES 
D 


ra 


U 
5 


pozbawione 
gryzących 
składników, nie 
niszczy rąk t nie 
szkodzi bleliźnie. 
Mydlo_Rajskia Śmłactowskia 


paczka funtowa w oryginal- 
nem opakowaniu po 44 h. 
Da nabycia wazędzia. 


ime atie śród.! Tanie pierze 


1 kg. szarych dobrych, sknbanych 


K2-, lepnzych E 240, 


Kam, 


Bogato Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


najlepszej jakości i elegancka wykoù- 
waranojĄ dohrepo fankcy 
r. 100. Rewolwer 


acheani 


i habzle, 
ładnie politurowrany, z rączką z drzewa arzochowega, 6yn- 
piel do zakładania, 18 om. dłagości, - 

Takià wam, kaliher 9 mm. okoła 24 om dlugi 
r 7 mm., dobrze niklowany 
kaliber R milimetrów dobrze niklowany 
rewolwerowe: Ko? 
famobenx 7 mm, nabite kniką za 26 sztuk 

K 1.20 Nr. 4811 Le/ancheanx 7 mm. wybach 
W mm. K 215, Nr. 
i mm. nahlte dutem za 25 sztuk K 1'10, 9 mm. k 
Nr. 501 Lancaster 7 mm. nabite kulką 
110, 8 mm. K 1:50. Nr. 506 Lancaster 7 mm. 


K2-. PAC, wybór wszystkich gatanków ranol- 

deszonkowych, kruoic, pistoletów dla 
naganiaczy i duzarców winnic, flohertów, strzelb, prey- 
nahojów i t. p. znaleźć mana w mo: 
im głównym katalogu « 4000 rycin, który na żądanie 
wysyła się każdemu darmo i opłatnie. C. i k. nadworny 
dostawca JAN KONRAD dom 

Nr. 2471 (Czachy). 


Singera fsa 


maszyny i 

można li 

tylko w naszych. 
składach. 


j mihywać 


Singer Co., Tow. Akc. MASZYN do szycjń 


Ul. Szpiłalna L 40. nap:zeciw Teatro Miejsk-) 


- Odpowiedzialny i naczelny redaktor: Ludwik SzczennAski. 


za 1 atak 


~, 9 mm. 

jw za 25 
508 Lafanc! 
25 ustak K 


wysylkowy w Brox 
1041 


285 


fustrowany obszary 


chear 
K 1:60. 


kt 


aratam w Kol 


technicznych i 
Telefon 2037. 


Japezych polkiałych x 2:60, blałych 
kara PO 


S. BENISCH w Deschienitz Nr. 1116 (Czechy). 
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GUMOWE 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw. 
ohroq. marka ochronna 


lą! 
broszury z ilostracyami wysyła nieznaczni 
dawania firmy i zawariości, dywkrótnie u 
alba poprzadniem nadosłaniem należytołoj w markach 
pocztowych jedyna firma tego rodzajn. 


1. Kukla, Praga, Parlowa Nr. 35. 


laki eannik z w; jaśnieniumi i fato- 
parcia darmo | opłatnie, 


Kolania* jako najlcpnzą da- 
zt. K 1:10, 6 szt. K 190, 


Znajdziecie 

w bogato ilurtrowanym głó- 

wnym katalogu firmy 
C. l h. nadwornego dostawy 
JANA KONRADA 
w Briix Nr 2480 (Czechy). 
wislki wybór dobrych ta- 
nich fianelowych kocyków 
po K 1.70, 2.40 i wyżej 
kolder po K K. — Dywuni- 
ków iciennych pa K 4.80, 
Derek ne konie po KA. - 
nakryć na stoły i łóżka gat- 
nitar po K 14. — firanek, 
bielizny itp, Przy zapotrze 
bawania jakiegoś artykala 
proszę zażądać ten katalog 
darmoi opłatnie a mals tem 
trud opłaci sie mowic 


1067 
Nowa 1017 


ustawa wojskowa 
iwäzież umawa o obronin 
kraj. (ubie z Hpca 1932 r.) 
» dosławnem tiamuu'eń * 
woskiem. Ca 
placz brutar. K 

25. 


Z prte 


ytką K 1'25. (ena za © 
gzempl. apr. h 17) » prze 
ayik K 180. imav 

pod adren jesze 


pistrat Lwów. 


V'zarneck: 


Pracownia 
% tapicerska 
FRANCISZAA RARGIŇSHIEGO 


znajduje alę obecnie przy u). 


Zacisze 1. 10. 


uaannnANnEKAM 


P. T. Emeryci | zastępcy 


Watelkioh lirm handlowych 
| msekuracsjnych ju 
każda oscba  niejurajako 


wlej mej s 
eyi, Bałtowiny, 
Śląska amar. Krolestwa 
Polskiego 1 Kusyi bardzu 
kurzystuu nbi oana Jub mals 
sajęcio, Zgłoszenia: Biuro 
Działa Bankowego, Krakó 

ul. Zielona I 14, LU 


specyalności dla 
Panów i Pań 
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Koniec maleńkiej nóżki w pantolelku aksamitnym gryzł 
właśnie Dzidzi, który porzucił tę zabawkę, lecąc natarczywie 
na przybyłego.. Staś przystanął we drzwiach zachwycony 
obrazem... Anna uśmiechnęła się w duszy, czując, jaki urok 
na niego rzucała; nieśmiały młodzieniec z bijącem sercem 
ledwie umiał się przywitać. 

— Chodźże tu bliżej kuzynku... chodź i siadaj... Chcesz 
filiżankę czekolady? 

— O! dziękuję, dziękuję... 

— Słuchaj, mam wielkiej wagi sprawę, którą ci chcę 
powierzyć, ce seront vos premieres armes... Ale nie zawiedźże 
mnie, starościcu.. Wybrałam ciebie, bo wiem, że mi jesteś 
oddany. N'est ce pas? 

— A! całą duszą.. życiem. 

— O! o! tylko proszę nie iść za daleko! Będę ci bar- 
dzo wdzięczna, ale bardzo !.. 

Spojrzenie dokończyło, pełne głębokiego znaczenia, 
pełne uroczych obietnic. 

— Nim zacznę dodała Anna, stawiając filiżankę; mu- 
szę naprzód wymagać przysięgi... 

— Na co każesz?., 

~ Przysięgi d'un homme d'honneur, na największą 
tajemnicę.. j'espere que vous čtes discret. 

— Jak kamień. 

— Przysięgasz? 

— Przysięgam ua wszystko najświętsze.. a naprzód 
na moją.. na mój szacunek dla ciebie... 

Podała mu rączkę bieluchną, miękką, atfasową jakby 
dia przyjęcia przysięgi. Siaś złożył na niej gorący pocału 
nek. Gotów był się powiesić za nią. 

— Zobacz, czy ta nieznośna Róża nie podsłuchuje po- 
dedrzwiami. Elle est d'une curiosite,. Idź na palcach.. 

Młodzieniaszek poszedł i obejrzał się chic. a Dzidzi 
towarzyszył mu w przechadzce, chwytając go za nogi. 

— Niema nikogo. 

— Siadajże, ale bliżej, abym cicho mówić mogła... 

T wskazała mu miejsce tuż przy sobie. 

— Wiesz lub nie wiesz, musiałeś słyszeć przecie, że książe 
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brak nam wstydu, któryby obudził gniew! Nie chcemy się 
pomścić, jakbyśmy czuły, że nas słusznie ta ohelga dotyka... 

Stolnikowa, rozbudzona żywem przemówieniem siostry, 
zmierzyła ją oczyma blademi, otworzyła usta, ruszyła ramio- 
natmi, ale się nie odezwała. Dziobatka śmiać się zaczęła. 

Podskoczyła ku Annie, cuwyciła ją w objęcia i krzyk- 
nęła z zapałem: 

— Wiesz co, zrobimy spisek na Pepi.. Ty stajesz na 
czele... pokażemy, że pomścić się potrafimy... Masz słuszność, 
tego przebaczyć nie podobna.. Potrzeba obmyśleć środki, 
naradzić się eż porter un grand coup.. Pepi nam wszystkim 
ubliżył, jest to niegodziwość z jego strony, jest to obracho- 
wana obelga.. 

— A więc zemsta!.. Jutro zbieramy się u mnie dla 
narady; mężczyźni będą wyłączeni: którykolwiek z nich 
mógłby nas zdradzić; kochają go wszyscy i są dla niego 
pobłażający.. 

— Ale czy się bez nich obejdziemy? a 

— Obejdziemy! Tajemnica jest najściślejszą pod przy- 
sięgą! dodała żywo, zapalając się Anna. U mnie jutro pierw- 
sze posiedzenie... 

Dziabatka, ilekroć miała coś do czynienia i intrygę do 
ptowadzenia, była najszczęśliwszą, znać było po niej, że 
myśl spisku dogadzała jej niezmiernie. Pochwyciła kapelusz 
i chuslkę,. 

— Jadę i zwołam na jutro wszystkie.. O której go- 
dzini 

— Na dwunastą! ale tajemnica! 

O! tajemnica! Od niej wszystko zależy.» 

— Słowo?... 

Jak najuroczystsze., 

1egoż wieczoru książe józe! wiedział o niedoszłym 
spisku.. Śtolnikowa szepnęła o tem mężowi, Dziobatka fran- 
cuzowi, który się w niej kochał, Anna jednemu z wielbicieli. 
Książe śmiał się do rozpuku. 

Narada uroczysta u pięknej Anny odbyła się o ozna- 
czonej godzinie i przedstawiała prawdziwy sejmik niewieści... 
Uznano sprawę w istocie za niezmiernie ważną i wymaga- 
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w nocy dwóch dworników na korytarzu pierwszego piętra, 
gdzie nie mieli nic do roboty; kazałam wówczas przybyć 
z Orła naszym słarym służącym. Stwierdzono, że dwornicy, 
o których wspomniałam, pozostawali w porozumieniu z re 

wolucyonistami: powieszono ich więc. Car zamianował tym- 
czasowego gubernatora, a Feodor, przyszedłszy trochę do 
siebie postanowił udać się na południe, by tam przebyć re- 
konwalescencyę. Wsiedliśmy do pociągu, ale generał dostał 
natychmiast ataku silnej gorączki, lekarze nakazali mu abso- 
lutny spokój. Wróciliśmy więc do tej willi. Od naszego 
przybycia tutaj nie było prawie ani jednego dnia, w którym 
generat nie otrzymałby jakiegoś listu anonimowego, zapew- 
niającego go, że nie ujdzie zemsty rewolucyonistów. On, 
człowiek dzielny, nie znający Strachu, uśmiechał się tylko 
z tych pogróżek, ja jednak wiedziałam dobrze, że dopóki 
jesteśmy w Rosyi, on nie będzie bezpieczny ani minuty. 
Czuwałam nad nim każdej chwili i nie pozwalałam się doń 
nikomu zbliżać z wyjątkiem przyjaciół i rodziny. Spro- 
wadziłam tutaj moją niańkę, która mme wychowała, Jermo- 
laja i kilku innych dawnych slużących. W dwa miesiące po 
naszem przybyciu tutaj nastąpił trzeci zamach. Ten prze- 
straszył mię najbardziej ze wszystkich, gdyż otoczony był 
tajemnicą, której, niestety nie udało się wyjaśnić.. 

„Anastazy Georgiewicz opowiadał wesołą jakąś histo- 
ryjkę, gdyż wszyscy wybuchnęli głośnym śmiechem. Feodor 
Feodorowicz śmiał się tak, że miał łzy w oczach. Roule- 
tabille pomyślał sobie: A 

— Nie widziałem jeszcze ludzi lak wesołych, a prze- 
cież muszą oni sobie czasami pomyśleć, że lada chwała 
mogą być wysadzeni w powietrze. 

General, który nie przestawał obserwować Rouleta- 
bille'a, przypatrującego się również wszystkim i wszyst 
kiemu, rzekł doń: 3 4 

— Ha, ha! Panie dziennikarzu, uważa pan, że jesteśmy 
bardzo weseli? r r 

— Zauważyłem, że jesteście odważni — rzekł repor- 
ter pólgłosem. 


-a 
— Dotychczas były trzy zamachy. Dwa jeszcze w Mo- 
skwie. Pierwszy miał zwyczajny przebieg. Generał wiedział 
dobrze, że został skazany na Śmierć, Przysłano mu popo- 
łudniu afisze, w których rewolucyoniści ogłaszali o tem lu- 
dowi. Feodor, który miał właśnie wychodzić, odprawił na- 
tychmiast eskortę i rozkazał, by zaprzągnięto do sanek, 
ała drżąca, zapytałam, co zamierza uczynić; odpowiedział 
mi, że musi przejechać miasto wzdluż i wszerz, by pokazać 
mieszkańcom Moskwy, że gubernatora, zamianowanego przez 
cara, przekonanego Święcie, że spełnił swój obowiązek, nie 
przestraszy się tak łatwo. Zbliżała się godzina czwarta. Zi- 
mowy jasny dzień skłaniał się ku zachodowi. Okrylain się fu- 
trem i usiadłam w sankach obok generela, który rzekł do mnie: 
— To bardzo dobrze, Matreno, to zrobi dobre wraże- 
nie na tych głupcach — Odjechaliśmy. Sanki pędziły jak 
wiatr. Generał uderzył woźnicę w plecy i krzyknął: 

— Jedź pomału gałganie, bo sobie pomyślą, że się 
lękamy!.. Jadąc pomaleńku, dostaliśmy się na plac Czerwony. 
Przechodnie, poznawszy nas, uciekali czemprędzej. Na placu 
Czerwonym stała tylko grupka kobiet. Gdy nas ujrzały, 
i poznały powóz gubernatora, rozbiegły się, jak gromadka 
wróbli. Feodor śmiał się, a od tego Śmiechu zdały się drżeć 
kamienie. Przejażdżka nasza odbywała się dalej bez przygód. 
Miasto było jakby wymarłe; mieszkańcy pozostawali pod 
przygnębiająceim wrażeniem niezbyt dawnej walki na uli- 
cach Moskwy. Feodor rzekł wtenczas do mnie: — „Ach uci 
kają przedemną; nie wiedzą, jak bardzo ich kocham*, I pod- 
czas całej drogi mówił mi jeszcze wiele miłych i przyjem- 
nych rzeczy. | 

— Przejeżdżaliśmy właśnie z placu Kudryńskiego na 
ulice Kudryńskiego. Była akuratnie czwarta godzina i mgła 
zaczęła się kłaść na ulice, śniegiem przysypane, domy Wy- 
glądały w niej jak jakie wielkie, ciemne pudła. Nagle usły- 
szeliśmy przeraźliwe krzyki i ujrzeliśmy cienie żałnierzy, 
zbliżające się ku nam; postacie ich wyolbrzymione były 
w mgle; ich krótkie bicze, klórymi okładali jakieś dwie 
postacie, wydawaly się ogromne. General kazal zatrzymać 
sanki i wyszedł z nich, by się przekonać, co się stało, 
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jącą gwałtownych środków.. Postanowiono wymierzyć wszyst- 
kie bateze wdzięków i przymiień na księcia Józefa, aby ga 
ad miłości, niegodnej bohatera, oderwać, a z drugiej strony 
dojść koniecznie do tajemniczej kochanki i starać się da- 
wieść, że stałość i wierność nie są wcale przymiołami ludu 
i niższych stanów. Tryumfowano za wczasu trochę.. Piękna 
Anna brała na siebie oderwanie tego, którego serce posta- 
nowiła panas choćby dla tego, by je potem ze wzgardą 
odrzucić i pomścić się za długą nieczulość... 

Pierwsza część programu łatwa była do wypełnienia, 
bo nie było dnia, żeby się nie spotykali z księciem Józefem 
druga zależała cała od tego, by odkryć mieszkanie i istotę 
ową tajemniczą, o której mówili wszyscy, a nikt jej dotąd 
nie widział. Nie inożna było tego dojść inaczej, tylko śle- 
dząc wszystkie kroki bohatera i w ślad za nim wkradając 
się do mieszkania nieznajomej. Tu już kobiece zabiegi były 
niewystarczające. Dziobatka wprawdzie oliarowała się prze- 
brać za mężczyznę, ale wszystkie panie odrzucily to poświę- 
i je daremnem. Na szpiega takiego potrzeba 
y zręczncpo, któryby nie wahał się znieść 
przykrości, jukie ten slan za sobą pociąga i dotrwał, choćby 
u zamkniętych wrół, na ulicy, w błocie, pókiby do celu nie 
doszedł. i 
W tem była główna trudność, bo posądzano wszyst- 
sz wyjątku męższyzn o stronność dla księcia, o tajoną 
przyjaźń dla niego, wreszcie o sprzyjanie sprawie męzkiej 
więcej niż wielkiemu przedsięwzięciu pięknych pań. Gdy 
przyszło do wyboru, zdania wielce się rozdwoily i poda 
wani kandydaci przez te panie, niemal wszyscy odrzuceni 
zostali, Znalezienie potrzebnego czlowieka bylo niesłychanie 
trudne.. Obawiano się zdrady... 

Po długich i burzliwych rozprawach, w których dzwo 
nek prezydentki Anny czesto nieskutcczną, ale niespokojną 
odgrywał rolę — stanęło na tem, żeby powierzyć jej sa 
mej wybór tego, którego sejm niewieści do odkrycia tajemnicy 
delegował. Piękna Anna wzieła to na siebie, mając w my- 
éli niedawna ze wsi przybyłego kuzynka, Śiniertelnie w niej 
zakoclianego, o którego poświęceniu dla siebie nie wątpiła. 
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Dalsze prowadzenie ważnej dla wszystkich sprawy 
miana obmyślić naówczas, gdy kuzynek na pewno dojdzie 
do ukrytego skarbu i da O nim szczegółową wiadomość. 
Słówka o tym kuzynku jest konieczne. Był ta młody sta- 
rościc Zabielski, wielkich nadziei, ale małego doświadczenia 
w świecie; Anna obowiązywala się nim pokierować i być mu 
we wszystkiem mistrzynią. 

Staroście, oddany przez matkę w opiekę pięknej Annie, 
zaczął od tego warszawską karyerę, że się w niej śmiertel 
zakochał Wychowany na wsi, chociaż opierał się o Świat 
większy, mało go znał wprzódy. Matka, kobieta zajzacniejsza 
i nieumniejąca dostrzedz nigdzie złego, ani w nie uwierzyć, 
strzegła jego młodości i zachowała w nim świeżość serca, 
z ktorą przybył do Warszawy, ciekawy, rozmarzony, prag- 
nący. . Tu jakoś rozjaśniło mu się w głowie, ale odchora- 
wać musiał na utrałę idealów, na wiarę zachwianą w to, co 
święta matka tłómaczyła mu wcale inaczej, niż się z blizka 
pokazywało. Staś Zabielski pozostał tylko z jedną niewzru- 
szoną wiarą.. w piękną Anne... Miłość, z której sobie ku- 
zynka żartowała, czyniła z niej dła niego bóstwo; widział 
w kasztelanowej samą doskonałość. 

Niezbyt wielkiego umysłu, poczciwego dosyć serca, 
lekki i ulegający wrażeniom, Staś w świecie zaczynał od- 
grywać tę rołę, która dla niego była przeznaczona, istoty 
niesamoistnej, łagodnej, mającej być narzędziem silniejszych. 
Na teraz wiadała nim piękna Anna.. 


Nazajutrz po wielkim sejmiku niewieścim, wyprawiła 
Anna karteczkę do Zabielskiego, prosząc go do siebie na 
samo południe. Chłopiec przyleciał jak oparzony o jedena 
stej i przesiedział w przedpokoju godzinę, nim się pani 
przybrała i stała widzialną. Wok ga nareszcie do bu- 
duaru, w którym śliczna Anna właśnie piła czekoladę, sie- 
dząc jak zawsze naprzeciw zwierciadła, Była zachwycająca.. 
w białych obsłonach negliżu, w czepeczku rannym, z lokami 
rozpuszczonetmi umiejętnie, w szlafroczku różowym, który 
rozwarty, bogato obszyty koronkami, osłaniał spódniczkę 
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Wysiadłam razem z nim. Byli to żolnierze ze sławnego pułku 
Semenowskiego, którzy prowadzili dwóch ludzi, młodzieńca 
i dziecko. Ciosy spadały na kark dziecka. Padło ono na 
ziemię i wydawało przerażające krzyki. Chłopiec mógł mieć 
dziewięć lub dziesięć lat. Drugi więzień, młodzieniec, trzy- 
mał się prosta i ani jedna skarga nie wyszła z jego ust 
Nie mogłam się powstrzymać i zaniim mąż mój zdążył otwo- 
é usta, rzekłam do podoficera, który dowodził oddziałem: 
jak masz sumienie bić w ten sposób dziecko i chrześcijanina, 
który się nie może bronić! — Generał poparł mnie, Podo- 
ficer oznajmił nam wtenczas, że małec zabił wystrzałem z re- 
wolweru porucznika; pokazał nam ten rewolwer, jeden z naj- 
większych, jakie kiedykolwiek widziałam i który to dziecko 
tylka z trudem mogło podnieść. To było nie do wiaty. 

— A drugi? — spytał generał — cóż on uczynił? 

— To niebezpieczny student — odpowiedział podo- 
ficer — dobrowolnie oddał się w nasze ręce, - ponieważ 
przyrzekł to właścicielce domu, w którym mieszkał, by ją 
uchronić od zniszczenia jej domu. 

— To bardzo dobrze! Diaczegóż go więc bijecie? 

— Ponieważ nam powiedziano, że to niebezpieczny 
rewolucyanista. 

— To nie żadna raćya — odpowiedział Feodor. — 
Zostanie rozstrzelany, jeżeli na to zasłużył, to dziecko rów- 
nież, ale zakazuję wam bić ich. Dano wam w ręce baty 
nie po to, żebyście bili pojedynczych więźniów, tylko byście 
ćwiczyli motłoch, jeżeli nie zechce być posłusznym rozka- 
zom gubernatora. Ale i w takim wypadku musicie działać 
wedle rozkazu. Zrozumieliście mnie? — spytał Feodor ostrym 
głosem. — Jestem generał Trebasow, wasz gubernator. 

— To, co Feodor mówił przed chwilą, było przecież 
bardzo ludzkie! Został jednąk za to bardzo źle wynanagro- 
dzony. Student ten był rzeczywiście niebezpiecznym rewa- 
lucyanistą, bo zaledwie mąż mój powiedział: Jestem ge- 
neral Trebasow — on zawołał: — Ach, to ty Trebasowie! 
wyjął, nie wiadomo skąd, rewolwer i strzeli. Na szczęście 
nie trafił ani mnie, ani generała; rzuciłam się ku studentowi, 
by go rozbroić i zostalam przewrócona na ziemię we walce, 
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jaka się wywiązała między żołnierzami a studentem. Zabil 
wystrzałami z rewolweru trzech z pomiędzy nich. Może so- 
bic pan wyobrazić w jaką wściekłość wpadli ich towarzysze. 
Padnieśli mnie, przepraszając mnie i natychmiast zaczęli 
kopać i okładać batami leżącego na ziemi rewolucyonistę. 
Wówczas Feodor uderzył mocno pięścią w głowę podoli- 
cera i rzekł; — Czy nie słyszałeś, co ci powiedziałem? — 
Żołnierz padł na ziemię, a Feodor sam dopomógł ułożyć 
go na sankach razem z innymi trupami. Potem sam stanął 
na czele żołnierzy i odprowadził oddział do koszar. W po 
dzinę potem wróciliśmy do zamku. Prawie na samym jego 
progu natkneliśmy się na oddział rewolucyonistów, znikli 
nam oni jednak w cieniach nocy tak, że nie można ich była 
zatrzymać. Miałam w kapeluszu kulę. Feodorowi nic się nie 
stało, sanki tylko tak przesiąkły krwią żołnierzy, że były nie 
do użycia. To był pierwszy zamach, niezbyt poważny — 
rzekła Matrena — gdyż była to jeszcze wojna.. W kilka 
dni potem nastąpił drugi... 

W tej chwili Jermołaj wszedł do pokoju z kilkoma 
butelkami pod pachą. Tadeusz bił w pianino, jak głuchy. 

— Prędko, proszę pani.. drugi zamach? — rzekł 
Rouletabille, zapisując sobie coś szybko na manszecie, nie 
przestając obserwować gości i słuchać równocześnie uważnie 
Matreny. 

— Drugi zamach miał miejsce także w Moskwie. 
Obiad owego dnia przeszedł nam wesoło, gdyż przypusz- 
czaliśmy, że powrócą już jaśniejsze dni i biedni mieszkańcy 
będą mogli żyć w spokoju. Natasza nie wiadomo gdzie się 
podziała. Mieliśmy się udać na przeżdżkę; sanki czekały na 
nas przed pałacem. Wsiedliśmy do nich. W tejże chwili 
ozwał się straszliwy huk, ja i generał zostaliśmy rzuceni 
na ziemię. Nie zostało ani śladu ze sanek ni woźnicy; ko- 
nie zostały formalnie rozszarpane, a były to ulubione ru- 
maki generała. Feodor miał głębokie rany w prawej nodze, 
ia tylko ramie zadraśnięte. Bombę musiano umieścić pod 
siedzeniem woźnicy, z którego znaleziono tylka kapelusz 
w istnem morzu krwi. Po tym zamachu generał przeleżał 
dwa miesiące w łóżku. Niedługo potem przyłapałam raz 


